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w Wilnie we Środę dnia Ho Maja v, s. 1 8 2 8  Roku.

W  l A u o M o ś c i  K r a j o w e . w y m  łańcuchu czatów oddział turecki, poprzedza­
n y  białą chorągwią. R y ł  to parlamentarz, posłany  

, Gazety sankt-petershurskie zawierają nastę- od Baszy dla złocenia przez Marszałka R olnego  
Pojące wiadomości: podziękowania C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  za wspania-

Z  O bozu p o d  B ra iło w e m  d. 10 m a ja . ł o ś ć , z jaką N a y j a ś n i e y s z y  P aw raczył odesłać
Dzisia r a n o , N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  jeńców. Przy odprawieniu na powrót tego par­

taczył w yjechać k o n n o , dla obeyrzenia okolic  łamentarza , poruczono Ciu było oświadczyć B a -  
^lerdzy , i zatrzym ywał się na w ysokim  kurlia- s z y , że daje się mu czas do kapitulacyi do go-  

h,e) Najętym przez p iekietę  z k ilku kozaków, z k tó -  dżiny 3 ciey następującego rana, i że po w y y śc iu  
rego w id z ie ć  można m iasto  i  całą  r ó w n in ę .  Z ta m -  tego  c z a s u ,  załoga n ie  b ęd z ie  m ogła  juz żadnego  

Cesarz J egomość p o jech a ł  do obozu i 8 t e y  d y -  sp o d z ie w a ć  się p o fo lg o w a n ia .
pr/.ylykaiącego do brzegu Dunaju. B ryga-  W zn ies ion a  w  nocy  na i2 ty  w  końcu praw ego

a strzelców , stojąca w  przodowey lin ii,  uszyko- skrzydłabaterya zw idzia ł,  rozwinęła ogień na tw ier -  
Vfl*a się przed namiotami, dla przyjęcia J e g o  C k -  dzę o samym świcie. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  usłyszawszy  

SaHskiey M o ś c i . Na praw em jey skrzydle posta- strzelanie,fraczył udać się do tey  bateryi, ażeby w i ­
n ie n i  byli żo łn ierze ,  którzy się nayw ięcey  od- dzieć, jak ona działa. S kutek  odpowiedział oczekiwa*  
ZnaczaU męztwem w zaszłych bitw ach . C e s a r z  niu: w  godzinę przymuszony został nieprzyjaciel do  
J e g o m o ś ć  raczył udarować ich  znakami dystynk- zaprzestania strzelania z tego bastyonu, do k tó re -  

Orderu W o y s k o w e g o ,  i obróciwszy się do go szczególniey w ym ierzony b y ł  ogień tey  bate-1 
6aystarszego z nich, ozdobionego trzema medala- ryj. T ym  czasem nieprzyjaciel, z mnóztwa zgro­
mi, Sam raczył w ło ży ć  mu znak orderu w pętel-  madzonych na tym punkcie  oficerów , wniósł,  ża 

", i usctsnął go. Można sobie w y ob raz ić ,  jaki tam musi bydź i C e s a r z ;  zw róc ił  zatym wystrza-  
utek. spraw iony b y ł  w woysku przez tę M o- ły  z d ; :a ł  naywiększego kalibru do tego mieysca,  

* a i u ? . ą  nagrodę!—  Potym C e s a r z  J e g o m o ś ć  udał gdzie ?maydowi.ł się N a y j a ś k i k y s z y  nasz M o n a r c h a *  
do obozu d yw izy i  Buhskiey ułańskiey, i lam K ilk a  kul 24funtowych ugodziło w osnowę tegop od -  

Sp0S0|jeni przyozdobił K rzyżam i ś. Jerze- niesienia. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  doczekawszy się zaprzę­
g i  dwóch u łanów , którzy, każdy zosobna, w cza -  stania strzelania z pomienionego bastyonu, i przeko-
Sle jeduey w ycieczk i garnizonu, napadli na d w óch  nawszy się,że oblężen ie idzieze  w szelk iem , jak ty lk o  
p rzy w c -1-'-ł  — ------ -—I_ 1 .1.1 — i — p j* >- >•  • 1 •

m nieyszey wagi. V\' drodze C e s a r z  J e g o m o ś ć  otrzy-  
Z  Obozu p o d  B ra iło w e m  d. 11 m a ja .  niał doniesienie od Komendanta Izm a iła y  że Atamarj
W  nocy powstała dosyć mocna z obu stron K ozaków  Zaporozkich oświadczył życzenie sw e  

kanonada na lew em  skrzydle naszey pozycyi: ce -  przeyśdź ze wszystkim i sw ym i Kozakami do pod-  
em jey b y ło  oderwać uwagę nieprzyjaciela od daństwa Rossyi. Tysiącami już przychodzili  on i  

na*zego ostatecznego skrzydła prawego, gdzie za- do naszey kwarantanny, gdzie przedsięwzięte  zo-  
częto wznosić w ie lk ą  bateryą. Dzisia rano C e s a r z  stały  środki do ic h  przyjęcia.

e g o m o s ć  raczył przybydź konno do tego pun- Dnia i 4 maja, C e s a r z  J e g o m o ś ć  p r z y b y ł  do
ktu, dla obeyrzenia robót, uskutecznionych p r z e z  B e n d e r u , i  obaczył się z C e s a r z o w ą  J e y m o ś c i a ,  
**oc, T u r c y ,  którzy dotąd, zdawali się  ̂ szano- która rów nież d o  t e g o  m i a s t a  p r z y b y ł a  w  p o ż ą -  
* » ć  p r z e ja ż d ż k i  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, te- n e m  z d r o w i u .

pow ita li  Go kulami z w ałów . Ztąd C e s a r z  —
e G o m o ś Ć  udał się do obozu d yw izy i  ułańskiey, i  (z Ruskiego Inwalida.)

Odwiedził ranionych, k t ó r y c h  liczba 6 0  ludzi do- C e s a r z  J e g o m o ś ć  przez n ayw yższy  dyplomat
c bodzi. Jeden m łody s z la c h c ic , odprawiony za pod dniem 16 kwietnia , w  nagrodę g o r l iw ey  s łuż-  
^ p o r z ą d n e  sprawowanie się ze służby, a który by, pod naczelnictwem  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o -  
p t y m  wszedł do niey na prostego żołnierza, aże- w e y  J e y m o Śc i  M a r y i  F e d o r o w n y , P. Rzfeczywi- 
"y przestępstwo swe zagładzić, utracił nogę w je- etego Radcę Stanu, E n d en , raczy ł mianować ka-  
V ? e y  z p ierw szych potyczek. J e g o  W y s o k o ś ć  walerem  orderu ś .  y ln n y  iszey  klassy. 
vYi e l k i  X i ą Ż Ę  J e g o m o ś ć  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  sta- Przez naywyższy dyplom at pod dniem a i

*ł go J e g o  C e s a r s k i e y  M ości w liczbie  tych, któ- kwietnia, rzeczyw isty  radca stanu S tu rd za ,  nay-  
l Y odznaczyli się gorliwością i nieustraszoną od- łaskaw iey  m ianowany kawalerem  orderu &. Złn* 

^ agą. C e s a r z  J e g o m o ś ć  udarował go znakiem n y  iszey  k la ssy ,  w  nagrodę s łużby g o r liw ey  i  
„ystynkcyi Orderu W oyskow ego , i w yn iós ł na o- prac w ciągu  jey podjętych.
,*cera. Ta niespodziana łaska napełniła go rado- C e s a r z  J e g o m o ś ć , przez nayw yższv  dyplom at
®cią: w yrazy  jego wdzięczności godne b y ły  czło- pod dniem 25 kwietnia, n a  okazanie s z ć z e g ó l n i e y -  
^ iek a  ślachetnego rodu, któremu honor droższym szey uprzeymości i  w nagrodę go r l iw y ch  i  w i e -  
)e8t nad wszystko. loletnich trudów , ku dobru K ościoła  i  Państwa

D n ia  12 m a ja . podjętych, nayłaskawiey policzyć  raczy ł d o  o r d e -
Dzisin rano, C e s a r z  J e g o m o ś ć  wyjechał kon- ru s. J ę d r z e ja , Przenay w ielebnieyszego M etropo-  

110 do Kurhan* , leżącego w  przedpocztach, zkąd litę  K ościo łow  R zym sko-K ato lick ich  w  R ossy i  
ijjmzna by ło  w idzieć skuteczność działania nioź- Gaspara C ieciszew skiego .
V ‘er*y z baleryi , wzniesioney w  końcu lew ego Poseł nadzwyczayny i mihister pełnom ocny
®krzydła naszey pozycyi. R y c h ło  po p tzyb yc iu  przy dworze N. K. J. Duńskiego Radca tayny, 
ta“i J ego C e s a r s k i e y  M ości,  ukazał się na przodo- Baron NiAolai, oraz Ł ow czy  Dvioru J. Co M. Rad-



ca  t a y n y ,  Se na to r ,  H r a b i a  K u ta y s o w , n a y ł a s k a -  
w i e y  u d a r o w a n i  b r y l a m o w a n e i n i  oz dob am i  o r d e r u  
ś. A n n y  i s z e y  klassy ,  p r z e z  d y p l o m a t a  o s y  wyższe 
p o d  d n i e m  4 k w i e t n i a .

F liza b e tg ra d  dnia  4 m aja.
(z R u s k ie g o  In w a l id a ) .

W c z o r a  m i e l i ś m y  szczęście u y r z e ć  N a y j a -  
śn ieyszego  C e s a r z a  Jegomośc i  w  m ie śc ie  naszem.  
Z  p r z y c z y n y  w i e l k i e g o  r o z l e w u  r z e k i  D eszn y ,  o 
c z e m  o t r z y m a n a  b y ł a  w ia d o m o ś ć  w  M ohilew ie nad  
D n ie p re m , C e s a r z  Je go m oś ć  r a c z y ł  p i i r a i en ić  S w ą  
m a r s z r u t ę ,  i p o je c h a ł  p r a w y m  b r z e g i e m  D n iep ru  
p r z e z  M o zy r  , Ż y to m ie r z , B erd yczó w  i  H u m a ń , 
s k ą d  d r o g a m i  p r z e z  w i o s k i  r a c z y ł  t u  p r z y b y d ź  
•w p o ż ą d a n ć m  z d r o w i u ,

W c z o r a  i dzi s ia  b y ł y  p r z e g l ą d  i  ć w i c z e n i a  
l in i jowTe d y w i z y i  o d w o d o w y c h  k i r y s s y e r ó w  i u ł a ­
n ó w ;  a dzi s ia  p o  o b ie dz i e  C e s a r z  Je g o m o ść  r a c z y ł  
w y j e c h a ć  d r o g ą  w o y s k o w ą  do  W ozneseńska . M a r ­
sz a ł e k  p o w i a t u  JE l i z abe tg r adz k ie go ,  G ł o w a  m ia s t a  
ze  z g r o m a d z e n i e m  o b y w a t e l i  i k a b a ł  ż y d o w s k i  
m i e l i  s zczęśc ie  s t a w i ć  się p r z e d  J e g o  C e s a r s k ą  
M o s c i ą .  ________ _

D o r p a t dn ia  i4  m aja .
( z  P s z c z o ł y  P ó l n o c n e y ) .

D n i a  1 2  t. m .  w i e c z o r e m  o godz in ie  8, r a ­
c z y ła  t a  p r z y b y d ź ,  J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l ­
k a  X i e z n a  M a r v a  P a w ł o w n a  z N a y ja ś n ie y s z y m  
M a ł ż o n k i e m  S w o i m ,  W i e l k i m  X i ę c i e i n  D z i e d z i ­
c z n y m  S as k o-  W e y m a r s k i m ,  i  z c ó r k ą  Stvoją X i ę -  
ż n i c z k ą  A u g u s t ą ,  i m i a ł a  n o c l e g  w  d o m u  R a t s -  
b e r a  W e g e n e ra . W c z o r a ,  w  dz ie ń  ś. T r ó j c y ,  
J e y  W y s o k o ś ć  r a c z y ł a  b y d ź  na mszy  ś.  w  c e r k w i  
G r e k o - R o s s y y s k i e y  ś- N i k o ł a j a  C u d o t w ó r c y ,  a J e ­
go  K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  z o r s z a k ie m ,  p r z y b y ł y m  
z. W e y m n .r u , w kośc ie l e  E w a n j e l i c k i m  ś. J a n a .  
P o t y m  I c h  W y s o k o Ś c i e  w  da l szą  u d a l i  s ię  d r ogę ,  
u d a r o w a w s z y  g o s p o d y n i ą ,  P a n i ą  W e g e n c r ,  b r y -  
l a n t o w e m i  k o l c z y k a m i .

•— D n i a  i i  t. m .  m ia s t o  D o rp a t  o b c h o d z i ł o  
s p e ł n i e n i e  się d w u d z i e s t u  l a t ,  od czasu o b ję c ia  
t e r a ź n i e j s z e g o  u r z ę d o w a n i a ,  p r ze z  szanow nego  P o-  
l i c m e y s t r a  t ego  mia s ta ,  p o Ć p ó ł k o w n i k a  i k a w a l e ­
r a  Jesińskiego. Z r a u a  p o z d r o w i ł a  go h u c z n a  m u ­
z y k a  , z t r ą b a m i  i k o t ł a m i .  M a g i s t r a t  mia s ta  , 
w s z y s c y  k u p c y , i m n ó z t w o  ró żn e g o  s t a n u  osób 
s k ł a d a l i  m u  sz c z e r e  p o w i n s z o w a n i a .  Z w i e r z c h n o ś ć  
m ię sk a ,  S ąd  z i em sk i ,  i R a d a  u n i w e r s y t e t u  p r ze z  
p i s r n a  o ś w i a d c z y ł y  mu  s w e  u e z ę s t n i c t w o  do  tego 
o b c h o d u .  D n i a  t ego k u p c y  d a l i  vvielki  ob ia d  na  
s to  © só b , na  k t ó r y m  z s e r d e c z n e m  u n i e s i e n i e m  
s p e ł n i a n o  z d r o w i e  sz an o w n o g o  s t a rc a .  R z a d k o  zd a ­
r z a j ą c y  się o b c h ó d  p o d o b n y ,  cz y n i  zaszczyt ,  i t e m u ,  
co jego b y ł  c e l e m ,  i  t y m  , k t ó r z y  u m i e l i  c z u ć  i  
c e n i ć  jego. zacność .

K r  ó l e  w  s t  w  o P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  5  czerwca. 

i-{% G a i e t y  W a r s z a w i k i e y . )
R o c z n i c a  I m i e n i n  J e g o  C e s a r z e w i c z o w s k i e y  

M o ś c i  W i e l k i £ G O  XiEciA C e s a r z e w i c z a ,  N a c z e l n e ­
go W o d s a  V \ o y s k  P o l s k i c h ,  tu dz ież  J e y  C k s a r z e -  
WICZ0 WSK1EY M o ś c i  W  1ELK1EY Xl^ZNY HeLENY, o b -  
c h o d ą o n ą  b y ł a  d n i a  w cz or a y sz e go  w  s to l i cy  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o  z j ak  n a y w i ę k s z ą  u r ocz ys tośc ią .  
W s z y s t k i e  W ł a d z e  R z ą d o w e  z e b r a ł y  się w  g o ­
d z i n a c h  r a n n y c h  w kośc ie l e  M e t r o p o l i t a l n y  m ś. J a ­
n a ,  gd z i e  w  o b l j c zu  l i c z n i e  z e b r a n e g o  lu d u ,  J W .  
W "oronicz, A r c y - B i s k u p  P r y m a s  i S e n a t o r  K r ó l e ­
s t w a '  P o l s k ie g o  , o d p r a w i ł  so le n n e  n a b o ż e ń s tw o ,  
w zn o sz ąc  do  P r z e d w i e c z n e g o  na y g o r ę t s z c  m o d ł y ,  o 
j a k  n a y d ł u ż s z e  i n a j s z c z ę ś l i w s z e  p a n o w a n i e  c a ł e y  
Ń a y j a s n i e y s z e y T a m i l i i ,  Z  p o w o d u  u rocz ys t ośc i  d n ia  
■tego, J  W .  H r a b i a  Sobolewski, M i n i s t e r  S t anu ,  P r e -  
z y d u j ą c y  w  R a d z i e  A d m i n i s t r a c y y n e y  K r ó l e s t w a ,  
d a ł  ś w i e t n y  o b ia d  w  p a ł a c u  N a m i e s t n i k ó w  K r ó l e w ­
s k i c h ,  a g d y  z m i e r z c h ł o  c a łe  m ia s to  o św ie c o n e  zo­
s t a ło .

—  N a d c h o d z ą c y  j a r m a r k  w e ł n i a n y  w  W a r ­
sza w ie , k t ó r y  się z d n i e m  24  c z e r w c a  r .  b .  r o z p o ­
c z y n a ,  zda je  się,  t a k  d l a  w ł a ś c i c i e l i  w e ł n y ,  j a k  i

dla f a b r y k a n t ó w  sukna,  naypi ękn ie ysz e  czy nić  na­
dzieje; s ł y c h a ć  a l b o w ie m ,  iż Bank  Pol sk i  zal iczać 
zamierza p o ł o w ę  w artośc i  na w e ł n ę ,  która w  sk ła ­
d ach  jego będzie sk ładaną,  ró w n ież  i p o ło w ę  sza­
cun ku sukna tamże złożonego .  Rząd podobnież ze 
s w e y  s trony  przez znakomite  pożyczk i ,  p r z y j ś ć  rna 
w po m o c  tym s u k i e n n i k o m ,  którzy  na jarmarki!  
w e ł n i a n y m  w  W a rsza w ie  w  w e ł n ę  zaopatrywać  
się będą.  __________

N  I  E M O T- 
F r a n k fo r t  dnia 1 1  m aja .

( J o u rn a l  <te S t .  P e te r s b o u r g . )
Baro n  M u n c h -B ellinghausen , prezydent  sey-  

mu  n i e m i e c k i e g o ,  u w i a d o m i ł  Zgr om ad ze ni e  , ża 
Baron  d iA n s te tt ,  R z e c z y w i s t y  Radca tayny  N a y - 
j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  R.ossyi,  N a d z w y c z a y n y  J e g o  
P o s e ł  i  P e ł n o m o c n y  M i n is te r  przy  Z w i ą z k u  N i e ­
m ie c k i m  , poda ł  d. 19 zesz łego k w i e t n i a ,  do P.  
S tra len h e im , w ó w c z a s  Z a s tę p c y  Pre zyd en ta ,  na­
stępną notę ,  dla z łoże n ia  P rz eś w ie tn em u  Z w i ą z ­
k o w i ,  w e s p ó ł  z Mani fes te m  J.  C.  M .  z d ,  21 mar­
ca (2 kwie tn ia ) ,  jakoteż.  z traktatem pokoju,  za-war- 
tyrn po m ię dz y  Rossyą  a P er syą  d. 10 ( 2 2 ) lu tego  18281

, ,N iż e y  podpisany,  R z e c z y w i s t y  Radc a  T a y n y  
N a y j a ś n i e y s z e g o C e s a r z a  W s z e c h R o s s y y ,  n a d z w y ­
c z a y n y  Jego  P o se ł  i P e ł n o m o c n y  M i n is t e r  p r / f  
P r z e ś w i e t n y m  Z w ią z ku -N ie m ie c k i m ,  ma po lecen ie  
po dać  do wiad omośc i  rzeczonego Związku ,prz ez  W  y- 
soki  S eym ,  organ jego, Manifes t  w y d a n y  i  o k o l i c z ­
ności  za w a r c i a  pokoju z Persyą,  jako też exe m pl ar *  
samego  traktatu,  podpisanego  w e  w s i  T u r k m e n c z a -  
ju, d. i o  (22) zesz łego  lu tego .  Akta te są t u p rz y ­
łą c zo n e ,  w  n a d z w y c z a y n y m  i u r z ę d o w y m  dodatku  
do D z i e n n ik a  Pe te r sb ur sk ie g o .

„ T a k  się uk o ń cz y ła  traktatem ch w a le b n y m i  
w o y n a ,  w y p o w ie d z ia n a  R o s s y i  nag łem w la r g n ie -  
niem,  i  w  c h w i l i  na wet ,  k ie d y  jey s tosunki  7. P e r ­
syą  o k a z y w a ł y  w s z y s t k ie  c e c h y  przyjaźni  i  wzą-  
j e m n e y  ufności .

„ D z i s i a ,  t r a k t a t  T u r k m e n c z a y s k i  zapewnia 
Rossyi  g ra n i cę  na tura lną ,  dokładnie  oznaczoną ,wyt ­
kn ię tą  b iegiem rzeki ,  a p rze to  n iemogącą  dać  w i ę ­
c e j  pow-odu do sp o r ó w .  Teuże  t r a k t a t  da ł  u- 
czuć P e r s y i  n i e u c h r o n n e  nas tę ps t wa  n ie s ł us zne j  
zaczepki .  N akaza ł  jey wynagrod zenie  kosztów w oy- 
n y , k tó r a  jey b y ła  dziełem.  W r e s z c i e  daje oti 
naydostatecznieysze  r ę k o j m i e  na p r z y s z ł o ś ć , tytn 
więcey ,  że s tosunki  h a nd lo w e  zostały razem u r e ­
gulo wane  pomiędzy  obu  P a ń s tw a m i ,  w'edie ich  z o’ 
b o p ó l n y c h  iu.teressów : t ak  więc pod wszelkieui! 
względami,  s tawi  on w idok  g ru n to w n e g o  i t r w a ­
łego  po ko ju ,  k t ó r y  jest na ypi e rw sz em  życzenieu! 
N a y j a Śn i e y s z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a J a  1 .

„ N i c  nie b y ło  ł a t w i e j s z e g o  dla Rossyi. .  jak o trzy­
mać  da leko  znakomitsze ko rzyśc i ,  w układ ach  * 
P ers yą;  s le ,  jeżel i  z j edney  s trony  m ę s t w o  w o y s k  u- 
w i e ń c z y ł o  nową c h w a ł ą  oręż Ro ssyysk i ,  t edy Ce­
s a r z  z d ru g ie y  strony c h c i a ł ,  i żby J e g o  pol i tyka  
utr zym ała  c h w a ł ę  ze statecznego umiarkowania-  
T a k i  będz ie  n iez mi en ny  systemat  J .  C. M.  w e  w s z e l ­
k i c h  oko l i cznośc iach ,  w  jakich  się będz ie  z n a j d o ­
w a ł ,  a n iżey podpisany formaln ie  jest u p o w a żn io ­
n y  do p on o w ie n ia  na to zaręczenie.

„  N ie w o l n o  mu jest p o w ą t p i e w a ć  o p rzyjęc ia ,  
jakie znaydzie n i n i e j sz a  ko m m un ik ac y a  , a szcze- . 
re i przyjaciel skie  stosunki ,  stale przez N ayjaŚni ey­
szego C esarza W s z e c h  I lo s sy y  z a c h o w y w a n e  * 
P r z e ś w i e t n y m  Z w ią z k i e m  N i e m ie c k im ,  każą mi) 
się sp od z ie w ać ,  że  w n e t  w y p a d n i e  mu  przesłaO 
sw oj em u D w o r o w i  wzajemne  oświadczen ia .

„Pozos ta je  ty lko  uiżey podpis anem u,  upraszać  
P .  Ba ron a  S t r a l e n h e im Minis t ra  Ha nowersk i ego ,  
za s tępcy  P re z y d e n ta  W y s o k i e g o  Sey mu,  aby  r a ­
czy ł  podać bez zwłoki ,  n in ieyszy  a k t  u rzędowy,  
do wiadomości  Se ym u .

„ W r e s z c i e  korzysta z okol i cznośc i  t ey  w  po­
n o w i e n iu  P.  Baronow iS tra lenhe im  oświadczeń  s w o ­
jego szczegó lnego po waż eni a .  „ d ’A n s te t t .ci

P.  P re zy d en t  z ł oży ł  Zgromadzeniu  tę notę» 
którą  w c ią g n ię tą  została do p ro t o k ó łu  zannexatnt t  
i  ty mc za so w ą odpow ie dz ią ,  a p ro p o n ow ał  projek1 
do o d p o w ie d z i  w im ie n iu  S e y m u ,  k tóra p o  o d c z j '



**>111 została przyjęła jednomyślnie i wciągnięta
0 pro tokółu ;  b r zmienie  jey nas tępujące:

» Ni i e y  podpisany ,  Rzeczywis ty  Radca  T a y -  
nJ. ^ hyjaśnieyszego Cesarza A u s t r y i  i Pr ez y d u ją c y  

Cnister  Se ym u  Niemieckiego ,  mia ł  ho no r  złozyć 
rrnii Zgrom adzeniu ,  na dzisieyszey sessyi, p ie r w -  

s /e y po w a k a c y a ch  ca łorn ies ięcznyćh  , list pod d. 
39 kwie tn ia  od .i W .  B a r o n a  d 'M n ste tt , Rzeczy-  

istfego R a d c y  T a y n e g o  Nayjaśn ieyszkgo C e s a r z a  
.0ssyi, JNadzwyczaynego Posła i P e łnomo cn eg o M i ­

nist ra przy  Z w ią z k u  P rz e ś w ie tn y m .
„  Seytn dowiedz ia ł  się z neyżywszym in te res -  

se,łl 0 Mani feśc ie ,  k t ó r y  jw yda ł  N ay jaś n i eyszy  C e -  
®akz R 0SSyi z okoliczności  t r a k t a iu  pokoju z P e r -  
ln ' i r ó w n y  d s ł  wzgląd  na t r a k t a t  zako m m un i-  

°vvany także Z gro m adzen iu .
„ Z w i ą z e k  N i e m i e c k i ,  p r z y m ie rz e  pokoju  i  

,s.°dy, u t w o r z o n y  dla zabezpieczenia n iepodleg ło-  
Sc* i n ie tyka lnośc i  P a n u j ą c y c h  M o n a r c h ó w  i miast  

°'nych  n ie m ie c k ic h ,  nayszczerzey cieszy się w y ­
padkiem,  przez  k t ó r y  Nay ja śn ie y sz y  C e s a r z  Ro s-  
, »  po t r a f i ł  za pew ni ć  p o kóy  swojemu P a ń s t w u  z 

r a jern sąs iednim,  t r w a l e  i zaszczytnie,  
k* t „ S t o s u n k i  przy jaźn i ,  k tó r e  Z w ią z e k  Niemiec*

1 t t ieprzeslannie  będzie mia ł  za obowiązek  zacho- 
^ ywać z NayjaŚnieyszym C e s a r z e m  Rossyi ,  są rę-

'’yniią szczerości  t y c h  uczuć,  a niżey po dp is any  
j  ' ow iąz any  jest w y n u r z y ć  je P. R z e c z y w is t e m u  

8(|cy T a y n e m u  B ar o n o w i  (Tudristett, i upraszać 
r ’ ał,y r a c z y ł  p r ze s ł ać  o tern zapewnienie  do Je - 

° CesARSKIŁY Altlści.
, . „ N i ż e y  podpisany korzysta z tey okoliczno-  
8cC dla ponowienia J W .  Baronowi zapewnień o 
£ u njem naywyższem  poważeniu.

„B a ro n  M unch-D ellinghausen.i!

F r a n c y  a .
P a r y ż  dn ia  1 <j m a ja .

(Journal de St. Fetersbour^).
. Izb a  D eputowanych. Na posiedzeniu d, i 3 

aia Izlia Deputowanych zajmowała  się projektem 
hu ^ Cawai względem upoważnienia ministra'  skar- 

na zap;sanie w wis lk ley  księdze d ługu publ i ­
c s 0 do cz terech milionów dochodu.

 ̂ , ■£*• K a r o l  D u p in  naprzód głos zabiera.” Gdy-
P"v' iada on, doslpyność i n iepodleg łość  Tronu  

ł “tnie h y ły  narażone, 8o m ilionów nie w ystarczy-  
 ̂ ,y na obronę lak drogich interessów; ale tu i 

o proste środki ostrożności, tyczące się w ypad-  
v, któ re się mają spełnić  na teatrze, bardzo od 

odległym . W sz y s tk o  jest c iem ne w naszych  
'»zach co do roli, w którey pragną w idzieć  wy* 

luę,IJUijicą Francyą, w  przysługach, jakie, jey mają 
^ ' ' y**ić , nie wiadomo z jakiego powodu. W sz y s t* . 
' n no w zn iecić  powątpiewania w  naszych u-

js iacb ,  zniew alać do roztrząśnienia i  do w ym aga-  
a I)ayjaśnieyszych tłumaczeń.

: , , T u  ipówca wystawia stan interessów t a k i ,  
j, 1 b y ł  w yłożony przez M inisterynm  na niektó-  

poprzedniczych posiedzeniach, surowie roz-  
ra n iep ew n y  tryb minisleryum , które d. 12 

p r®a, nie miało już nadziei pojednania raiędzy 
b a*') a Ro88y ^  a które jednak ustanawiało stopę 
^  nji>, nie ty lko  na r. 1828, ale i na 1829. Szano- 

członek kreśli daley nędzę, w którey nieza-  
kie .'e pogrążony zostanie przez podatki, ja- 
£.?•* ciągle go obarczają, powstaje mocno na nadu- 
só ?̂8’ które się wciskają do administracyi finan-  
g • Co rok m ówi on opłacający podatki tracą 
k a,lQ’ 12 m ilionów 7. dóbr, które duchowieństwo  
da^F Umierającym przeznaczać dla siebie ze szko­

l i  antiliy i czynności produkcyyney. każda szcze- 
gQ„fla administracya usiłuje zwiększyć część pa- 

2,y , ną sw o ich  wydatków; zewsząd intryga oble-  
, Vvładzę, aby wymódz na niey beneficya hoynie

sjj, Po nader żyw em  i szczegółowem wystaw ieniu  
lic? ^ tU tarney  Mocarstw E u rop ejsk ich , w  którey  
zek^v-° ^ ° 7)OQO ludzi, dostarczanych przez Zw ią-  
hia'i . em *ecki, oprócz Pruss; w ysta w iw szy  roz­
każ 1° 1Ĉ 1 l nleressa, związki polityczne, położenie  

e8° zosobna względnie  do F r a n c y i ,  m ówca  
rH««, jaki udział każde t  tych  Mocarstw m ieć

będzie powinno w wypadkach,  k tóre  się przygolo* • 
wuja, wystawia Związek Niemiecki,  wspierany od 
Anglii ,  gotowym do ważenia przeznaczeń Rossyi,po- 
łączouey z Prussami , i lak się daley tłumaczy. „M o ­
żecie się teraz przekonać* że nigdy okoliczności 
nie czyniły F ran cy i  spokoynieyszą dokoła. M ó ­
wiono nam, że minis trowie obawiają się, iż nie mają 
dosyć wagi w przygotowujących się negocyacyśch,  
i że dla nabycia jey proszą nas, abyśmy włożyli  
80 milionów ria ich szalę.

P .  K a ro l  D upin  s tara się potem dowieść, że 
ze wszelkich położeń, jakie w obecnych okolicz­
nościach Franc ya obraćby mogła, naylepiey p rz y­
stoi jey neutralność.  Jeślibyśmy od początku gro-  
żącey zwady,  mówi  on, wmieszali  się takoż , i  
chwyci l i  się k tóreykolwiek ze stron wojujących,  
w ne tby  się inni  przeciwko nam zwrócil i ;  jeżeli 
będziemy neutra lnymi ,  pot raf imy bydź panami  
przyszłości. Lecz zamiast wywierania  zewnątrz  
gwałtowności  naszey dumy, myślmy raczey o uorga-  
nizowaniu się na łonie óyczyzny, o wzmocnieniu się 
nie wydatkiem, lecz oszczędnością; nie powiększa­
niem liczby Francuzów od rywanych  od domów; a- 
żeby s łużyli  w koszarach, lecz pomnażaniem liczby 
Francuzów,  naw yk ły ch  w  swoich gminach nosić 
or^ż dla strzeżenia, a w potrzebie dla obrony kraju.

Go do sił lądowych i morskich mówca zaleca 
Izbie podwoić je przez dobry porządek,  dobrą 
służbę, dobry zarząd, nie zaś podwajać bez wię- 
kszey zręczności, podwojeniem wyda tków pięnięż- 
nych.  Pomniymy zawsze, przydał ,  na tę g łęboką 
prawdę,  nadewszystko właściwą do powtarzania 
sobie wówczas,  kiedy myślimy o nadzwyczaynych 
pożyczkach.  W i e l k i e  spr awy są dziełem w ielk ich  
ludzi bardziey,niż wielkich skarbów.  Mówca koń­
czy swą mowę żądając od Izby,  ażeby minist rowie 
na dwie  części rozdzielili kredyt,  którego się dopra-  
szają; aby z ty ch  części, pierwsza ściśle obeymowa­
ła rammy,  k tóre  uważają za pot rzebne do niezwło­
cz n y c h  uzbrojeń, a o k tó rych  nie wymaga od nich  
odkrycia tajemnicy;  druga zaś,aby oheymowała w y ­
datki ,  wynikające ze w zrostu stopy pokoju tak sił 
lądówycb,  jak morskich.Żąda,  co do tey części, aby 
przedewszystkiem ułożono budżet dodatkowy, ma­
jący bydz rozpat rzonym przez kommissyą budże­
tu  i oddanym do wetowania z budżetem woyny i  
budżetem marynarki .

Poczem P .  M in ister  spraw zagranicznych , 
daje wymagane t łumaczenia.  Spodziewa się, że izba 
łatwo poymie,  iż mogą bydź okolicznością w któ­
r y c h  te t łumaczenia muszą bydz niedokładnemi , 
i przypadki,  w których nawet  mogłyby bydź szko- 
dliwenii;  w tenczas, mówi on, roztropność każe nam 
zachować mądre  zamilczenie. Ważne modyf i-  
kacye,  daley mówi minister ,  zaszłe w in teressach 
zewnętrznych od czasu, kiedym miał  hono r  prze­
mawiać do obu izb, nakazały mi zwrócić uwagę 
K ró la  i jego rady,  na mogące wyniknąć  następ­
stwa z nowego położenia, i dać uczuć,  że pierwszem 
naszem staraniem bydź powinno , postawienie 
naszych sił woyskowych na stopie względney ró w ­
ności z si łami innych Mocars tw,  a dla osiągnienia 
tego właśnie celu,  zdało się PP.  Minist rom woyny i 
maryna rki ,  rzeczą konieczną, żądać od W  W .  P P .  
przydatku,kredytu .  Mówca potem, zastanowiwszy 
się nad położeniem Rossyi względem Por t y  Ot tomań- 
skiey, i nad ryc h łe m  zaczęciem kro kó w nieprzyja­
c ielskich pomiędzy temi dwóma Mocars twami tak  
daley mówi: Zapewne nie można zaprzeczyć Rossyi 
pćawa wymagania siłą, dopełnienia swoich t r a ­
kta tów z Portą.  Wsze lako,  nie myśląc nawet  
przesadzać mogących wyniknąć  nas tępstw z tey 
czynności odrębney,  można poymować,  że położenie 
każdego zosobna Mocars twa względem Turcy i ,  w y ­
maga teraz pomiędzy niemi t łumaczeń względem 
sposobu wypełnienia t rakta tu  , k t ó ry  jest im spoi­
ny.To tylko,  co nam wolno powiedzieć w tey c h w i ­
li, jest, że Sprzymierzeńcy Kró la  pragną równie ,  
jak on, dot rzymać swoich zobowiązań, i osiągnąć cel, 
wskazany t rak ta tu  z d- 6, lipca. Pod tym wzglę­
dem, Hra b ia  de la F erronays  spodziewa się, że 
ludzkość n igdy nie będzie mogła uczynię' zarzutu
pol ityce F rancyi ,  i ż e  zasiłki i pomoc, jakieyby



kolwiek by ły  na tu ry ,  dane przez rząd nieszczęśli- szczenią. „Znamy (rzekł ki lkakrotnie)  grożące nam 
w y m  Grekom,  nigdy nie będą rachowane  przez niebezpieczeństwa; możemy zginąć, jeśli się tak O- 
Izbę  do ofiar,  mogących zasługiwać na jey  zarzuty patrzności  podoba;  lecz wolimy umrzeć z łiono- 
lub  żal jey sprawić.  rem,  niż żyć z hańbą.1* W reszcie panuje w  tutey-

—    szey stolicy spokoyność, która w tak krytyczney
T  u a  c t  a. chw il i  zdumiewa ; zdaje się j ak ^ d y b y  mniemano,

S ta m b u ł d. 28 kw ietn ia . iż woyna nigdy n i eb y ła  dalszą od Państwa Turec-
(* Gazety Warszawskiey). kiego, jak jest dzisia. Wszakże  Zd 2 lub 5 ty-

Pomimo wszelkich doniesień o biiskiem wey-  godnie będzie podobno inaczey. 
sciu woysk Cesarsko-Rossyyskich, Sułtan i nie-  Słychać  o uwięzieniu k i lku znakomitych u-
któz-zy jego Minist rowie okazują taką spokoyność, rzędników tureckich , obwinionych o u trzy mywa* 
jak gdyby nie było niebezpieczeństwa. Lecz w k ró t -  nie zakaząney korrespondencyi.  W oysko  azyatyc- 
c e s ię  okaże, iż rachub y pol ityki  Sułtana są myl-  kie wpadło  do haremów kilku magnatów turec- 
nemi.  Nie widać żadnego zapału w Muzułmanach,  k ich .  Jene ra ł  C hurch  zabrał  różne fjrroany,  które 
i dla tego uzbrojenia idą powoli .  Magnaci  krajo- P o r t a  posłała do Ib r a h im a  Baszy, 
wi  są niechętni.  Życzenie pokoju jest powszech- Od gra n ic  tureck ich  g m aja .
nem. H u sn y  R ey  chce  przyiąń naczelne dowódz- Goniec Srnyrneńsk i umieścił  ra p p o r t  Pułko-
two nad woyskiem pod A d ry a n o p o lem , lecz wa-  w ni ka  F abvier  do Prezesa Grecyi ,  względem osta- 
ru o k o w o ;  inni  dotąd mianowani  dowódcy tegoż tn ich  wypadkó w na wyspie Scio. W y rażono  W 
woyska , będący w stolicy (uteyszey,  wzbraniają n i m : — „B l i s k o  18,000 Judzi pbojey pici  tu ła  się 
się, jak niegdyś dowódcy Janczarów,  oddalić się ze nad brzegiem wyspy,  wzywając p-omsty nieba na 
stolicy. S ł y c h a ć , iż wypadek  ten zaczyna t rw o-  sprawców ich  cierpień.  Nielituśpiwi szyprowie 
żyć osoby, otaczające Sułtana, k tó ry  jest niezmOr- żądają ogromnych s u m o  za przewiezienie ich  do 
dowanie  czynnym.  Mówią,  że Reis Effendi  ba r -  jakiey pustey w-yspy; żołnierze, należący do tvoy'  
dzo już zmienił  ton swóy dawnieyszy; miał oświad- ska n ieregularnego ,  którzy bezprawia swoje do 
czyć jednemu z Dragomanów Chrześci jańskich:— naywyższego stopnia posuwają, zrabowali  p ierwiey 
„ Żdaje się , iż wszystko sprzysięgło się przeciw tych  nieszczęśliwych po większey cz ęśc i . ”  —* 
Porci e ,  i źe, im bardziey zbliża się niebezpieczni-  W'  końcu pisze P u łk o w n ik : — „U b o le w a m ,  iż ' 
stwo, tem coraz daley usuwają się jey przyiaciele.”  obecnych okolicznościach korpus r egu la rny  jest 

W  czasie świąt  Bayramu rozchodzi ły się tu wystawiony na niebezpieczeńsfwoj bydń może za' 
zatrważające pogłoski o spisku przeciw Sułtanowi; iste, iż z nim zdołanoby odnieść niejakie korzyści}
święta te jednak przeszły spokoyńie.  lecz gdy nie można zacząć nanow-o oblężenia wa'

Spełzł  zamysł Sułtana,  aby przez odezwę Pa-  r ó w n i ,  a nie mogę ufać woyśku nieregularnemu? 
t r y a r c h y  tuteyszego, zniewolić Gre ków do podda- k tó re  przed dwoma tygodniami już dziesiąty ra* 
nia się, z ofiarowaniem trzymiesięcznego na toczą -  opuściło mię , nie poprowadzę więc tego korpusU 
su. Hra b ia  C apodistrias ot rzymał  b r o ń ,  pot rzeby do walki  wspólnie z woyskiem nieregullarnem; je' 
i  wszelkie sprzęty  woyskowe do dafszego prowa* śli ma bydź zniszczonym,  to nie staniis się prze'  
dzenia woyny.  zemnie.  ”

— D n ia  3o —  ̂ Lis ty  1. K o r  f u  donoszą , iż Porc ie  posłano
Co godzina oczekują tu  deklaracyi  woyny ze nowe U ltim a tu m  , k tóre  w mocnych wyrazach 

s trony p o i s y  i i wiadomości o weyściu  woysk Ce- ma obeyraować żądania M o c a r s tw ,  z oś\viadcze'  
sarsko-Kossyskich do Xięztwr. Zdaje się , iż rząd niem,  iż w p rzypadk u  wzbraniania się ich przy'  
nasz czeka na to, aby ze swojey s t rony użył dziel- i ęc ia ,  zacznie się natychmias t  woyna przeciW 
n y c h  przysposobień do obrony ; inaczey bowiem Porcie.
nie można sobie objaśnić,  iż dotąd nie przedsię-  Gazety ’Włoskie  umieściły  następujące wis*
wzięto stosownych środków dla odwrócenia  gro- dotności z N a p o /i d i R o m a n ia  pod dniem 26 kwie-  
żącego niebezpieczeństwa.  Od ki lku miesięcy roz- t n i a ; — „ P o w r a c a  tu spokoyność i porządek.  Lud 
chodzi się pogłoska,  iż W .  Sułtan uda się 2 cho- kontur, t jest ze swego nowego Prez es a ,  i okazu- 
rą gw ią  M a h o m e ta  do A d r y a n o p o la ; tymczasem je posłuszeństwo rozkazom jego. Od dnia 20 Ę 
nie wyjechał  jeszcze z tuteyszey stoiiry,  i w A d r y -  m. znayduje się Prezes  w tuteyszem m o ś c i e , *  
a n o p o /u , gdzie osada wynosi  ledwo 1200 ludzi,  odtąd nie wolno nikomu chodzić zbroyno po U' 
nie uczyniono naymnieyszego przysobienia na jego l i c a c h ;  nawet  K olokotroni, k tó ry  n a l e L ł  do of' 
przyjęcie.  Teraz  słychać,  iż skoro nadeydzie Dekla- szaku P rezes a ,  prosił  o pozwolenie , aby móg* 
racya Rossyyska,  H u ssein  Basza natychmias t  uda nosić szpadę. Prezes  nie tylko jest uradowanym? 
się do A d r y a n o p o la ;  lecz n ikt  nie poymuje , dla ale nawet  zdumionym postępami  dobrego porzą* 
czego Porta na to czeka , k iedy z oświadczeniu dku.  W y p r a w a  przeciw A te n o m  została uskute'  
względem H a tis z e r ifu  z dnia 20 grudnia r .  z. ła -  cznioną. R u m e l io c i , podzieleni na p u ł k i , obie'  
two poznać mogła, co nastąpi.  , gają tę twierdzę,  k tórą  oraz ?.« s trony morza flo"

Mówią,  iż niedawno za pośrednictwem Posła  tyIla, złożona ze statków G re ck ich  pod dowód*' 
Nider landzkiego,  Por ta  ot rzymała od rządu F r a n -  twem Kapitana Angielskiego,  t rzyma w zamknię" 
cuzkiego nowe propozycye do ukończenia interes-  ciu.  F lotyl la ta jest również  przeznaczana do staitt* 
sów Grecyi ;  lecz że się zasadzały na traktacie z d. knięcia znowu V0I0 i N S g rep o n tu . ”
61 ipca? Reis-Effendi wprost  je odrzucił,  gdyż P or-  — D n ia  11 —
ta niechce zezwolić na obce wdawanie się do we-  Pan  R othsch ild  p rzyby ł  dnia 5 b. m.  z N e '
wn ętrzny ch  jey interessów,  między któremi  l iczy apolu  do M a l ty . W i e l e  osób m n iem a ,  iż ban'  
także urządzenie stosunków swoich z Grekami,  i  k i e r  ten ma zlecenie od Mocars tw sprzymierza'  
na  co (jak twierdzi) dla swoich maxym re l ig iynych nych,  aby rządowi  Greckiemu  dostarczył potrze'  
przys tać  nie może. Miał  oraz oświadczyć przeko-  bnych pieniędzy.  Miał  przywieść z sobą do M u V  
name,  iż każde nowe przyzwolenie ze s trony P o r -  t y  70,000 tw ardych  piastrów. 
ty  pociągałoby zawsze za sobą nowe żądanie i ro---------------------------------- ----------------
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K UR Y ER A  L IT E W S K IE G O  N. 65 .

W iln o  d n ia  5 o M a ja  t> s 1828 B oku

0(1 Ńaywyżey ustanowioney w Moskwie dla za- 
P°draiło.vauia bLommissoryatskiek rzeczy l£om-  
1Bissyi) w dodatku do pierwiey uczynionego przez 

Wezwania w 24, 29 i 5 iszym tey gaZcty (K. L. 
’ 9- 5o. 5 1.) ogłasza się, iż na mocy nauowo o- 
*rit>Danego przez nią zalecenia Pi Zarządzają* 
Cego Ministerynm woyuy, mają bydź przez nią 
2apodradowatie dla woysk na rok 1829 niżey 
Wyszczególniona ilość rzeczy, z dostawą onycli 
Pr°sto do niżey wyrażonych Kommissory at- 
skich Komtnissyy, do których one są potrze- 
Dowane. Na skutek te^o Ńaywyżey ustano­
wiona Kommissya wzywa liinioyszem życzących 
Należeć do targów na takową dostawę z ozna- 
Czonych niżey tego cOu:

z. B o  K om m issy i M oskiew skiego Kom rnis- 
s° rJack ieg o  D epo  rzeczy armi ryskich: rawen-  
^uku 1 10,100 arsz. po 5y k., płótna koszulowego 
I-988,ooo arszynów p o  2 j 1 k., podkładkowego  
2’285,ooo arszynów po 1 4 l  kopiejek, bótóW z 
Przyborem i podeszwami piechotnych fron- 
*0vvych 281,000 par po 2 rbli 10 kopiejek j 
^Udrontowych 3 ,5oo par po 2 r. 60 ki, krót­
kich 10,000 par po 1 r. go k., przodów 5 ,100 
bar po 1 r. 20 k., pó!*ąpożków 2.080 par po 1 r. 
^  k„ podnoskow 5 ,5 oo par po 29 k., taśmy żół-  
tey do naszywania 10,000 arsz* po 21 k., giwerow  
Piechotnych 3 g.6oo po 5 r. 5y k., kawaleryy- 
®kich 1,148 po 3 r. 5 7 k., ładownic 1,1 o4 po 
1 r- 4 o k., patrontaszow 7,280 po t r. 5o k., 
Podsuników 4 i 6 po 1 r. 4 o k-, pasów kara- 

'n°w ych piechotnych 1,875 po 3 o k., jegier- 
fikich 4 ,5 i 7 po 3 n k. , nakrywek deklowych  
piechotnych 2,979 po 3 j k., jegierskich 3,752 
P° 5 { k., kapturów' na zaniki karabinowe ka- 
^'aleryyskicli 5 5 ‘po 3g J k.,piechotnych 1,548 po 

9ł I;.,flasz do noszenia wody piechotnych 14,335 
P° 1 r.  ,5  k., potników- 120 po 4 r.  y 5 k., su- 
kfia włościańskiego 25 ,000 arsz. po 1 r. 5 o k-, 
kolie 2 ,664 pary po 71 k., rękawie wełuia-  
n3rch 1,13 2 par po 2 2 ,  k ,,  półkożuszków 60 
P°  ̂ r. 4 o k.

2 JJ0 K o m m issy i K ijow sk iego  K om m is-  
s°ry a /sk ieg o  D ep o  rzeczy armiyskich: płótna 
f iń s k ie g o  11,000 arsz. po 64  k., tawenduku  
^Looo arsz po 4 o k„ jaryny 1 128 arsz. po g 5 

taśmy do namiotow 11.,232 arsz. po 31 k. , 
^ylichla z8o arsz, po 77 k., płótita koszulowego 

^2,000 atsz. po 28 k., podkładkowego 6 18,000 
a^ź. po 17 k.. bólów i  przyhorem i podeszwa* 
1111 piechotnvch frontowych 54 ,000 par po 2 r*

sk
^ R ia  10,000 arsz, po 21 k., g iwerów piechot* 
^ycli 8 o 8 g p o  5 r. 87 k., patrontaszow i 3 oopo  
1 L 5 o k . , podspmków 5 oo po 1 r. 4o k. , pa- 

karabinowych piechotnych 2 0 0 o p o 5 o  k., je* 
Perskich 2 Ooo po 3 o k., nakrywek deklowych  
| e§ierskicli 1000 po 5 } k., kapturów na zamki 

babino.We piechotnych 2,Son po 3 gl k,, flasz 
noszenia wody piechotnych 6,670 po 1 r- i 3 

£•» sukna włościańskiego 8000 arsz. po 1 r. 5 o 
holic 80 par po 71 }<•* rękawic wełnianych  

0 par po 22! k., pasów 17 po 2gt k. t cho- 
akow ig o  par po i r, 65 kopi

k., krótkich 4 ,goo par po 2 r. £ k,, podno- 
°w 1,670 par po 29 k., taśmy żółtey do naszy*

5 i D ó  K o m m issy i K tzem ien eziick iegd  
K om m issory  a t  skiego D e p o  rzeczy armiyskich:  
r a w a n d u k u  80,000 arsz- po 4o k . ,  jaryny i 5o 
arsz. po g 5 kop,, taśmy do HamiotoW i 5ooarsz.  
po 31 k., drylłchu 25 arsz. po 77 k. , p łótna 
koszulowego 723,000 arsz. po 26* k., podkład­
kowego 810,000 arsz. po 18 k . , bótow z przy- 
borem i podeszwami piechotnych frontowych 
55 ,00o par  po 2 rub. 33 k., krótk ich 16,100 
p a r  2 r. 12 k., półsapożkoW 3 go par  po, l t .  
85 k,, g iwerow piechotnych 5,5 6 o po 3 f. 3 7 
k., kawaleryyskich 268 po 3 f. 37 k.,  p a t ron -  
taszów 2 5 o o  po 1 r .  5o k., pasoW' karabinowych 
piechotnych 610 po 5 o k., jegierskich 2 5o3 po
3 0 k., flasz do noszenia Wody piechotnych 297^  
po 1 r. i 3 k . , siodeł kiryssyerskich ze wszel-- 
kim rzemiennym przyborem i żelaznemi Sprząż- 
kami 787 po 4g r. 5o k.  , potnikow 1,345 
po 4 r. 70 k., sukna yyłościańskiego 5 ,4 oo arsz. 
po 1 r. 3 o k., holic ^292 pary po 71 k.$ rękawic 
wełnianych 646 par  po 22* k-. pasów 28g po 
29} k., półkożuszków 68 po 8 r. 4ó k . } cho­
daków 1883 pary po 1 rub.  65 kop.

4 . D o  K o m m issy i B a ttsk ie g o  K om in is-  
Soryais 'dego D ep o  rzeczy: bótów gwardyyskich 
kozackich z przyborem i podeszwami 712 pa r  
po 3 r.; armiyskich: flatliskiego płótna 206,5oo 
arsz. po 6 4 * k. , r aw enduku  166,200 arsz. po 
4 c k . j  płótna koszulowego 2,837.000 arsz. po 
2 5 j k., podkładkowego 2,961,000 arsz. po 20J 
kop.,  bd tów z przyborem i podeszwami piecho­
tnych frontowych 563,000 par  po 2 r. 4 1 k,, 
krótk ich 28,000 par  po 2 y. 14 k.* półsapożków 
720 par  po 1 r. 85 k., podnoskow 800 par  po 
29 k.j taśmy żólley do naszywania 10,000 arsz* 
po 2 i ki, g iwerow piechotnych 87,786 po 3 r* 
37 k., kawaleryyskich 2,4oo po 3 r. 87 k., ł a ­
downic 911 po 1 r. 4o k.  ̂ patrontaszow 8,200 
po 1 ti 5o k., podsumkow 912 po 1 r. 4 o k . f 
pasoW do karab inów piechotnych g.770 po 3 o 
ki, na k ryw e k  deklowych jegierskich 3 >7 6 o po
31 k., flasz do noszenia wrody piechotnych 6,600 
po 1 t: i 5 k., sukna włościańskiego 10,706 
arsz. po 1 r. 5 o k., holic 1,290 par  po 71 k.,  
rękawic wełnianych 642 pa ty po 22I  k., pasów 
296 po 29J. k., półkożuszków 226 pO 8 t .  4o 
k., chodaków i 345 pary po 1 r .  65 kop.

5 . D o K o m m issy i T K oronezskiego K o m ­
m issory n iskiego D ep o  rzeczy armiyskich; r a -  
w euduku  58 ,ooo arsZ. po 38  ̂ kop.,  taśmy do 
namiotow 10,080 arsz. po 3 f k.j płótfta koszu­
lowego 752,000 arsz. po 22J k., podk ładko -  
wego 748(ooo arsz. po 16 k., bótoW z^przybp* 
r t ^ i  podeszwami piechotnych frontowych 91,200 
par  po 2 r. 17 k. , niefrontowyok ljOog par 
po 2 fi 60 k., krótk ich 2 5,500 par  po 1 r. g5 
k.j przodkow 2,3o0 par  po 1 n  §S k., g iwe­
row  piechotnych 1 0 ,7 1 2  po 3 r. 37 k., kawa-  
leryyskich 5,4oo po 3 r, 3.7 k., ładoWuic 4,2op 
po 1 r. 4 o k., patrontaszow i , 4 4 g po i r. 5 o ks, 
pasoW do ka rab inów piechotnych 4o* p o 3 o 
k. ,  jegierskich 785 po 80 k., n a k ryw ek  dek lo ­
wych piechotnych 1218 po 5 ‘ k. , jegicrsk,icjl 
2,280 po 31 k., kap tu rów  ną zamki  karabino­
we piechotuycli  1,069 po 3 g 1 k t) flasz do a o f



#zeińa wody piec&ptnych i ,4oo pti i  r. i5  k., 
siodeł kiryssyerskich ze wszelkićm rzemiennym 
przyrządzeniem i żelazncmi sprzążkami 8og po 
4 g r. 5o k., sukna włościańskiego 6,020 arsz. 
po 1 r. 5o kop

6. D o K om m issyi S taw ro p o lsk ieg o  K om - 
m issorya tsk iego  D epo  rzeczy armiyskich: ra- 
w enduku 2,600 arsz. po 42 k., płótna koszu­
lowego s 64 ,ooo arsz. po 26! k., podkładkowe- 
go 34o,ooo arsz. po 20J k . , bótow z przybo- 
rem i podeszwami piecbotnych frontowych 19,200 
par po 2 r. 46 k., krótkich 56 par po 2 r. 18 
k., przodkow goo par po r. 1 k. 45, podnos- 
kow iooo par po 2g k., taśmy żółtcy do n a ­
szywania 0,000 arsz. po 21 k.,giwerow piecho- 
tnych 624 po 3 r. 67 k. , patrontaszow 367 
po 1 r. 5o k., pasów do karabinów piecbotnych 
1,119 po 3 o k., nakrywek deklowych piecho- 
tnych 6 7 1 po 51 k., kapturów na zamki ka­
rabinowe 757 po 5 gJ k., flasz donoszenia wo­
dy piecholnych i 3 n  pa 1 r. j 3 k., sukna w ło­
ściańskiego i , 5oo arsz. po 1 r. 3 o kop.

7- D o K om m issyi Tyflish iego  K om m is- 
soryatskiego D epo , lecz z dostawą do S ta tv -  
ro p o lsk ie j K om m issyi, rzeczy armiyskich: flam- 
skiego płótna i 4o,ooo arsz. po 66 k., raweu- 
duku 120,700 arsz. po 42 k., jaryny 5,o4g arsz. 
po g 5 k., taśmy do namiotów 5o,4go arsz. po 
3 j k., drylichu 620 arsz. po 77 k., płótna ko­
szulowego i , i 63,ooo arsz. po k., podkład- 
kowego i ,3 16,000 arsz. po 20i k., bótow z przy- 
borera i podeszwami piecbotnych frontowych 
16 i ,3oo par po 2 r. 46 k., liiefrontowych 700 par 
po 2 r. 97 k., krótkich 6,600 par po 2 r. 18 
k., przodkow 3,4 oo par po 1 r. 45 k., taśmy 
źóltey do naszywania 5,000 arsz. po 21 k., giwe- 
row  piecbotnych 60,567 po 5 r- 5 y k., kaw a- 
leryyskich i , 4o8 po 3 r. 37 k., ładownic 1,170 
po 1 r. 4o k . , patrontaszow i 5 o po 1 r. 5o 
k., pasów do karabinów piechotuych 721 po3o  
k. , jegierskich 2,43o po 3 o k., nakrywek de­
klowych piechotnych 5 3 1 po k., jegierskich 
6,22g po 3 |  k., kapturów 11a zamki karabino­
we kawaleryyskich 55o p o 3gJ k., piechotnych 
2,828 po 3g ł k., flasz do noszenia wody pie­
chotnych 4,017 P° 1 r - *5 k., potnikow 2 3 1 
po 4 r. 70 k., sukna włościańskiego i 5oo arsz. 
po x r. 3 o kop.

8. D o K om m issyi K azańskiego  K om -  
m issorya lsk iego  D epo  rzeczy armiyskich: płó­
tna flamskiego 76 700 arsz. po 63 k., płótna 
koszulowego 215,000 arsz. po 22’ k., podkład- 
kowego 23o ,000 arsz. po 16 k., bótow z przy- 
borern i podeszwami piechotnych frontowych 
21,3 00 par po 2 r. 20 k. , niefrontowyeh 4oo 
par po 2 r. 70 k. , krótkich 200 par po 1 r. 
90 k., przodkow 800 par po 1 r. 27 k., półsa- 
pożkow 620 par po 1 r. 85 k., podnoskow 11,617 
par  po 2g k., taśmy żółtey do naszywania 5ooo 
arsz. po 21 k., giwerow piechotnych 8,200 po 
3 r. 37 k., ładownic 428 po 1 r. 4o k., pa- 
troutaszow 2,465 po i r. 5o k., pasów do ka­
rabinów jegierskich 1,091 po 3o k., nakrywek 
deklowych piechotnych 663 po 3 ł k., flasz do 
noszenia wody piechotnych 2000 po x r. i3 k., 
chodakow 673 pary po 1 r. 65 kop.

9 Do W ileńskiego  Kommissoryałskiego  
Kommissyonierslwa  rzeczy armiyskich: flam­
skiego płótna 80,260 arsz. po 641 k. raw endu- 
ku 60,000 arsz. po 4o k., jaryny 654 arsz. po

g 5 kop., taśmy doaam iotow  6 ,54o arsz- po 5 t  
k., drylichu 121 arsz. do 77 k., płótna koszu­
lowego 684,5oo arsz. po 24 k., podkładkowe- 
go 832,000 arsz, po 18 k., bótow z przyboreni
1 podeszwami piechotnych frontowych g4,4o^ 
par po 2 r. 00 k . , niefrontowyeh 5 io  par po
2 r. 83 k,, krótkich 6 ,3oo par po 2 r. i 3 k., 
przodkow 2,100 par po 1 r. 35 k., taśmy źół- 
tey do naszywania 5,000 arsz. po 2 1 k., giwe­
row piechotnych 7,752 po 3 r. 37 k., patron­
taszow 2 i5  po 1 r. 5o k., podsumkow 248 po 
1 r. 4o k . , nakrywek deklowych jegierskich 
1>^19 P° k., kapturów na zamki karabino­
we piechotnych 4o i  po 3 g ł k., flasz d o n o ­
szenia wody 1,180 po 1 r. 10 k., potuikoW 
i , i g 5 po 4 r. 75 k.

Zapodradowauie to bez odkładania bedzie 
wykonaue podług ustanowionego prawami po­
rządku we wszelkich względach.

Dla ulżenia podradczykom, z małemi ka­
pitałami i ewikeyami do tey rzeczy wchodzą­
cym, zostawi się dostawa rzeczy każdemu w ta- 
kiey ilości, ijakiey kto sam podjąć się chcieć 
będzie, stosownie do swoich środkow i możuo- 
ści. W  naznaczeniu terminu będzie przestrze­
gana wzajemna dogodność dla dostawujących i 
skarbu, tak, ażeby pierwsi mieli wszelką moż­
ność wypełnić swoje zobowiązauia się.

Dla więk>/ego zaś ulżenia podradczykom, 
na mieyscu wymaganey wprzódy ewikcyi w i- 
lości trzeciey części dostawy, przyymować sif 
będzie od nich tylko 11a piątą część całe‘y kon- 
traktowey summy, oprócz osobnego zabezpie­
czenia rubel za rubel, wydawanych dostawują* 
cym naprzód trzeciey części pieniędzy (albo po­
łowy), ztem, ażeby przedstawione przy zaw ar­
ciu kontraktów ewikeye na piątą część, w mia­
rę wypełnioney przez podradczyków dostawy, 
dopełniać do trzeciey części z ewikcyy, zabezpie­
czających trzecią część pieniędzy, w miarę oswo­
bodzenia tych ostatnich.

W  warunkach kładnie się za nieodmienne 
p raw id ło / iż  pieniądze, należne podług kon tra­
któw za dostawione rzeczy, będą wydawane 
bez naymnieyszey mitręgi, w mieyscach gdzie 
się przyymują, w tych Koramissoryatskich Kom- 
missyacli, albo gdzie sami dostawujący zechcą, 
za okazaniem kwietacyy tych Kommissyy, ażeby 
w ogólności istotnem i zupełnie bezstronnćm 
wypełnieniem ze strony Kommissoryatu zobo­
wiązań jego z dostarczycielami, dadż im wszel­
ką możność z*równąż akuratnośeią wypełniać 
zobowiązania, przez nich samych zfe skarbem i 
prywatnemi osobami zawarte, a przez to usta­
lić kredyt swóy na trwałey osnowie.

Między sposobami, przynoszącemi teraz ul­
gę dla podradczykow we wszelkich stosunkach, 
Kommissya Naywyżey ustanowiona przeznacza 
terminy do targów 11a rok 1829, stosującsię do 
uprzedniczych jey zapodradowań na rok 1828, 
na który kończą się w miesiącu maju/ a zatem 
nowe targi będą się odbywać: iszy 22 mćja, 
2gi 5 ,i 3ci 12 czerwca terażn. roku. Lecz ży­
czący przyjąć dostawę, mogą jeszcze i przed na- 
deyściem tych terminów przybywać do tcy Kom- 
missyi dla powzięcia od niey uprzednio wszel­
kich wiadomości o przymiotach wzorowych 
rzeczy, podług których oddawanie ma się od­
bywać, o szczegółowych dla dostawy w aruii ' 
kach , i objaśniać jey swoje uwagi, do których



Mianowicie Kommissyy, na jakie term iny i ja* 
*ą ilość rzeczy podeymuje się kto ua siebie 
przyjąć.

Oprócz tego dla nprzątnienia n iew yrozu- 
Mien, k tó re  dotąd bardzo u trudza ły  o d d aw a-  
Dle i przyjęcie rzeczy,' przez nowo ułożone w 
wiedzy Kommissoryatskiey praw idła , postano­
wiono: w żadnóm zdarzeniu nie dopuszczać bra-

dla takich w ad , k tó re  nieprzeszkadzająrze- 
Czy do wysłużenia przepisanego term inu, i uży- 
1,1 ać jey podług przeznaczenia. A że do tego 
czasu w szczególności istniały u trudzenia w od-
f i  •dawaniu i przyymowaniu płócien i to w a ru  na 

°ty, zatem dla zapobieżenia temu postanowio- 
110 zakazać (brakowanie płócien z przyczyny 
Przełyki , albo nierówności tkania  w  pół-  
^ ta c z k a c h  takoż i z przyczyny surowości, aby 
t y k o  płótno było czyste i uiemiało kostrzycy. 
oprócz tego dozwala  się przyymowanie płócien 
W ołyńskich, mających czternaście wierszkow i 
^•ęcey szerokość], po zredukow aniu  jey do oś- 
^ 'ow ierszkow ey  szerokości podług ukazu. Dla 
Pewnieyszego trzymania się przy oddaw aniu  i 
Przyymowaniu płócien, postanowiono wydać 
^■°niinisseryatskim Kommissyom wzory nie w od- 
^*ynkach, jak dotąd było, lecz w  całych pót-  
Sztuu^kach. Również postanowiono zakazać b ra ­
kowanie tow aru  na bóty z przyczyny pachw in  
' v Wlerzchniey części cbolew, ośpiu na chole­
r a c h  i przodach, zacięć na cholewach, jeżeli 
°Ue nie przechodzą na skróś, albo nie są tak  
głębokie , abv przechodziły do połowy grubości 
skury , nieprzyymująo jednak zacięć na przo­
d e k ;  podobnież zakazać brakowaniu skury, je- 

\  ona jest grubsza od wzoru, aby tylko była 
^ t y k a  i świeża , albo jeżeli k tó ra  ma zadarte  
Mieysoa, liszajami zwane , aby, ty lko niebyły 
§łębokie ; względem podeszew w ydać wzory 
*ue w jedney parze, lecz w  podziałkach na sze- 
Scieryki.

Poniew aż istniejący nadda tek  na p łó tno  i 
°War bótowy, uznaje się za konieczny naw et 

Podłng sposobu zdawania  i przyymowania tych 
f2eczy, któro  wogólności przyymują się: p łó tna 
nie na miarę, lecz całemi półsztukami podług 
iiumeracyy, a bótowy to w a r  nie po parze i nie 
ticzbą, a| 0 całemi wiązkami, azatem dla uchy­
lenia, samowolnego ‘naznaczania nadda tków  ze 
strony przyymujących, zaleca się na czas przy- 
8%  postanowić naddatek; lecz samą nieodbitą 
Miarę jego zostawiono naznaczyć Naywyżey u -  
8hinowiouey Kommissyi, stosownie do um ów  do-  
styvująeych przy odbywaniu  targów  ua  rok 
1 8 a 9 -

P o te m  ogólnem i głośnem ustanowieniu nad- 
atku na płótua i bótowy tow ar ,  który, p rzy- 

**°Sząc ulgę dla dostawujących w prędkiem zda­
n i u  rzeczy, będzie zabezpieczał i niedostatek 
Kotnmissyoniera zdarzyć się mogący, wszel- 

le zbyteczne wymaganie n ad d a tk u  oprócz u -  
anovvionego, i danie  jego ze strony dostaw ują-  

cfgo , zakazuje się; przekonani zaś o narusze- 
j*,c> tego p raw id ła ,  podlegają surow em u u z y s ­

k u  podług p raw .
A jako nie każdy baw iący się przemysłem 

Mozę się znaydować pod tenczas w Moskwie; 
*a tćm dla kom munikowania Kommissyi swo-

chęci, może się każdy stawić do mieysc roz* 
*enia pomienionych Kommissoryatskich Kom* 

^ lSsyy w izbie ich posiedzeń, gdzie okazane bg» 
$ wzory i bgdą przyjęte oświadczenia.

N akoniec N a y w y ż e y  ustanowiona
missya poczytuje za potrzebną wytknąć, że i* 
lośe potrzebna rzeczy na rok 1829, w tem 0 -  
głoszeuiu wyrażona ; nie tylko nie przewyższa 
dawnieszey ilości, ale znacznie od niey mniey- 
sza; zatem życzący podjąć się dostawy, oprócz 
wyrobów na własuych swych fabrykach robio­
nych, nie powińui mieć obawy w nabyciu rze­
czy jakichkolw iek szczególnych trudności, tem  
ba rd z ie j ,  że w edług  rozporządzenia P ana  Za* 
rządzającego Minisleryum W oyny , Je n e ra ł-A d -  
ju tan ta  Hrabiego A lexandra  Iwauowicza Czer- 
nyszewa , i d la  bezpośredniego nad  wypełnie­
niem tego jego samego baczności, nie napotkają oni 
naymnieyszey zwłoki w odbieraniu pieniędzy, a 
naw et żadnoy uciążliwości i n ieprawnego rze­
czy brakow ania .

2 W zyw ają  się na  targi, chcący wziąć na  
siebie reperacyą koszar, ś. Kazimierza i Ignace­
go, z należytemi załogami na term ina: pierwszy 
maja 3 o ,2 g i ju n i i  1, a 3ci i ostateczny 2 tegoż 
iunii, do Kaucellaryi J W .  Policmeystra, gdzie 
o kondycyacli, w tem  przedmiocie, równie i «* 
kończeniu dowiedzieć się mogą.

1 M ichał Zaleski Jeneralny P rokurator Mas* 
sy Radzi wiłlowskiey, cytuje W .  Jana Roguskiego 
Skarbnika Sanockiego do Sądu Kommissyi na in* 
teressa teyże Massy Naywyżey ustanowionego, W 
W ilnie  urzędowanie swe pełniącego, do kassaty 
summy 18000 f. p. kapitalney, jakoby na dobrach 
H rynk i  i Kozaczki dla Micielskich zahypoteko- 
waney, następnie do Woyciechowskich i obił. 
Jana Roguskiego przelewem doszłey, po niuni- 
mentach , Dekrecie suspensionis, a nareście po 
Dekrecie Kontumacyynym w dacie 1828 maja 28 
dnia zapadłym, do rozprawy oczewistey zbliźoney.

W olno drukować. W ilno  d. 29 m8ja 1828 
r . Ceuzor Norbert Jurgiewicz.

1 Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego zawia* 
d a mi a wszystkich kredytorow i pretensorow ze* 
sztych Franciszka i Franciszki Święcickich, oraz 
Józefa Święcickiego, iż Sprawę Konkursową z te- 
miż kredylorami i pretensorami w Sądzie niniey- 
szyin osnowaną, w dniu 20 następującego msca ju- 
nij weźmie do nsmowy, i że na stosuoki nieja* 
wiących się stron atnissyą przeznaczy, zastrzega. 
Roku 1828 miesiąca maja 25 dnia.

Sędzia Ziemski Aloizy Małecki.

1 O dT am ożn i  Połągowskiey ogłasza się, l i  W 
niey sąpieuiędze przeznaczone w nagrodę  za skon-* 
sfiskowauie tow arow , d la  różnych osob, k tó ­
rych mieysce przebyw ania  Tamożni niejest w ia ­
dome a mianowicie: Kollegialnemu Assesorowi 
Mikołajowi F rancenow i i 43 r . , pogranicznym 
Dozorcom: Lubińskiem u 123 r . ,  H uterow i 233 
r., pakhauznem u dozorcy K otlarew sk iem u lo g  
r . ,  pomocnikowi dozórcy Szupińskiemu 28 r .  
28 k., objezdczykom Szyrmonowi 28 r . , K a r ­
wowskiemu 12Ś r. 76 k., Ibianskiemu i 2 5 r . , 
76 k., Mihlinomowi 123 r. 76 k. Jundze 188 r .  
76 k., iF rey b e rg o w i 188 r.; zatem w y ie y  p o -  
mienione osoby a w p rzypadku  śmierci ich su -  
kcessorowie d la  odebrania  tych pieniędzy m a­
ją się jawić do Połągowskiey Tam ożni sam i,  
albo przysłać umocowanych, w ustanowionych 
p raw am i terminach, po upłynieniu  k tórych je­
śli n ik t  do odebrania  n ie  zjawi się, w tedy  pie­
niądze odesłane zostaną dla  przyłączenia do  
skarbow ych dochodów.

Sekretarz Masze wski.
O



i  E x c e r p t  Oś m a d e  stenia z P r o t o k u ł u  Sądu 
G ro dzk ieg o  Powiatu  "Wileńskiego w dacie ni~ 
źey wyrażającey się zapisanego roku 1828 mca 
maja 2 5 dnia s tronie wydającego się.

R o k u  1828 miesiąca apryla  i g  dnia. P r z e d  
Aktami  Grodzkiemi  Powiatu  W i l i ń s k i e g o  obec-* 
nie  stawając W J P .  F e l i x  Jas t rzębski  uczeń U- 
n iweraytetu W i l e ń .  oświadczenie przez  się pod­
pisane wpisań do P ro toku łu  podał.  Oświadczenie 
w imieniu J W .  Józefa Graffa Judyck ieg o b. Mar .  
P t t u  Rzeczyekiego Guber .  Mińskiey przez riiźey 
podpisanego zanosi się w nas tępney okoliczności:  
mając G ra f  J u d y c k i  ze skutków obligń w  1810 
r ok u apryla 5 dnia przez W .  Onufrego E y tm i-  
na wydanego a z prz el ewu do Graffa J u d y c k i e ­
go przeszłego i z innych źród eł  pre tensyą  r e a l ­
ną  i wyrokami  naprzód w 1824 febr.28 SąduZient .  
P t t u  Rzeczyekiego a następnie Sądu Gł łgo Miń­
skiego zrekogńoskowaną i opartą na funduszach 
togoż Eytmina,  takoWa cała pre tensyą została. Z 
k o le i  ten interes przeszedłszy pod rozpozna^ 
nie Naywyższey Ins tancyi  , dotąd znayduje się 
w ogólnem Zebraniu  Depar tamentów Senackich.  
G d y  wśród tego W .  Eytmiu  nie powołując w 
jnyśl ustaw zapoźwaidi do jedrioczasowćy rozpra* 
w y  J W .  Graffa Judyck ieg o  jako k re dy to ra  swo­
jego,  uzyskał w Sądzie Gł ł .  Li tt .  W i l e ń ;  2go De-  
par .  Ciągłego rómissę po Sąd Exd yw izor ski  fun­
duszów s w o i c h , przez  k tór ą  przeznaczono Sąd 
TaXatorsko Exdywizorski  w ińajątku Barbarysż- 
kach w Ptcie T ro ck im  położonego, gdzie również  
bez podawanych pozwów ufundowawszy Sąd E x ­
dywizorski  juryzdykcyą,  ogłosił  dy l l a cy y n y  wy­
ro k ,  a następnie przez awizacyą w K u r y e r ze  L i ­
tewskim umieszczoną dał wiedzieć interessowa-* 
nym osobom, iżby kredy torowie  W ;  Eytmina nay- 
d a ley  do dnia 20 teraźnieyszego miesiąca i r o ­
ku  komportacyą w K a n ce l l a ry i  Grod zki ey  W i l e ń .  
z  pe rsys tencyą  cz teróniedzie li ią spełnil i ,  oraz w 
dniu 4 julii tegoż róku z pre tensyami  do Sądu 
Ex dy wizo r .  jawili  się pod utratą rzeczy czyli  ani* 
missyi. Z t e y  ty lko awizacyi J W .  G r a f  J u d y c k i  
powziąwszy wiadoulość o nastaniu w y ro k ó w  w 
Sądzie Gł ł .  W i l e ń .  i Taxator.  E xdyw izo r . ,  nie 
będąc zapozWanyfn jako obywate l  osiadły, powo­
ływanym ,  a żtąd o ich  brzmieniu i znaczeniu zgo­
ła  n iewiadomym, lubo process z W .  Ey tmhiem  
przewodzi się dotąd jeszcze w  ogólnym Zebraniu 
Depar tamentów Senackich,  więc  jak  zaszłe wy­
r o k i  pod niewiadomośc J W ;  Graffa Judyckiego ,  
t ak  nieuzupełnienie óriych ńieoZnacżałoby Upad­
k u  pretensyą jegó dó funduszów W .  Eytmina;  
L e c z  J W .  G fa f  J u d y c k i  chcąc dać wiedzieć o 
swoim stosunku,  pisząc do mnie n i l e y  podpisane­
go list pod dniem 12 idącego ttica i r o k u  w t e m  
interesie,  p rz y łą czy ł  też razem ko n w er t  zapieczę­
towany  z napisefn nd adresie do Kdncel lary i  
Grodzkiey W i l e ń s k i e y  zawiadomienie’’ od tegoż 
Grafa  JudyCkiegó, k tó ry ,  k ied y  Kartcól larya W 
obecności  mojCy odpieczętowała,  i po p rz ey rz e-  
niu w mieyscu kompol-tacyi przyjąń władną bydź 
się. nieokazałd,  prźeio  z tey  Okoliczności p rz y  
ninieyszym oświadczeniu dla wiadóhlości ih te re -  
sowaney strony,  takowe zawiadomienie własną r ę ­
k ą  przez  J W ;  Grafa podpisane pod dattą 1828 
r o k u  teraźnieyśżegó miesiąca diiia 12, oraz list 
w  leyże  dacie dó niżoy podpisatiego wyżey n ad ­
mieniony.  w Kar iee l laryi  do zamierzonego terrni- 
11 u przez  pomierttóną awizaoy^ lokując ,  podpi su­

ję. D a t t i  828 apr» ig  dnia. Na autentyku podpi­
sano Jas t rzębski Felix,  uczeń Uniwersy te tu  z Od­
działu nauk F izycznych i Matematycznych.

Zgodno z P ro to k ó łem  świadczę Jan  Paw ło­
wicz Regent .

W o l n o  d ru k o w a ć ;  W i l n o  dnia 26 maja  1828 
r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  Ju rgiewicz .

1 F . i ce rp t  oświadczenia z protokółu PotócZ- 
ńego Sądu Ziemskiego Powiatu  Szawelskiego W 
dació pouiźszey zapisanego w  r. 1828 miesiąca mar­
ca 5 dnia pod urzędową Pieczęcią s tronie r e k w i -  
ru jącey wydany.

-R oku  1827 miesiąca decembra 16 dnia. 0 - 
świadczenie w imieniu J W .  Anieli  z JagminóW 
w pi ar wszem zamęściu Burbiney , teraz "Nardui- 
towey Podkom.  Powiatu  SzaweUkiego czyni się 
w treści: z naywiąksztimzadziwieniem odbiera ż»ł< 
wiadomość,  iż się nayduje w Ks ięgach Prawo 
wieczyslo-zrzeczne darowne na- dobra  Kieciny 
w^Szawelski tn i Barszczyce w Tełszewskim Po­
wiatach położone, jakoby roku 1796 marca 8, od 
zali; zeszłemu s. p. pierwszemu mężowi Janowi  
Burbie  « y d a n e  i roku 1798 decembra 3 i  w R an-  
celaryi  Ziemskiey Szawelskiey aktykowane.  Po­
jąć żałtca nie może,  kto by ł  sprawca takowego 
usposobienia P ra w a  do Zamiaru wyzucia żałł. 
z całey substancj i  W młodości joy wieku.  Dro­
gie jest jeszcze dla żałł. wspomnienie cienioW 
zeszłego m ę ż a , on bowiem pełen zacności, p rz y ­
wiązania i dostatków,  nie tylko w całym przecią­
gu pożycia nie pożądał dziedzicznych żałł. mająt ­
ków , owszem wylewając, się z dobrocią swego 
s e r ca ,  sam się z ofiarą darów nas t ręczał ,  jaki® 
przyiąc załiijąca wzbroni ła się, chociaż ten gro­
źny projekt  na dolę żałującey wymierzony,  bynay-  
Ulniey j .ź dępiero nie t r w o ż y , gdy mianowane 
p ra w o  1796 mąrća 8 jawnie s fabrykowane , od 
łat przeszło trzydziestu zaniedbane, bez żadney e* 
xekucyi ,  wyrok ie m ar ty ku łu  45 rozdziału 3 S ta­
tutu Li t t .  potępione,  rngdy oźywionetn już byd* 
nie może, a przeciwnie z daty śmierci  oyCa ża­
łującey ś. p. Ciwóua Jagrnina migątki Kieciny i 
Barszczyce jako dziedziczne bez żadney dysputy 
ciągle przez żałł. były posiadane,  i me odżało­
wany syn ś. p. An tom Biirba Marszałek Szawel- 
ski w rozmai tych t rańzakcyaćh własność ich  ża­
łującey przyznawał ; jednak, iżby to dzieło wątłe/ 
jakie się w Aktach Ziemskich odkryło nsymniey- 
szeg.o n.ieczyniło wrażenia,  nayHro.wzyściey ł a ja ją­
ca oświadcz , jako na dobra Kieciny 1 B ;sz< zy- 
ce zeszłemu Jan ow i  Burb ie  Podkomorzemu ża- 
dnegó prawa zrzecznego nigdy nie podpisywała 
i pieczętarzy do onego nie prosiła,  i jako ze wz giś- 
du ty Iwo na nieważność owego niby p r a w i ,  zosta­
wiając karzę zgryzoty sumienia ,  sp rawców jegó 
niesciga, na resztę korzystając z swobody us tawa­
mi zapewnioney,  dobra Kiec iny jako pewną wła­
sność ulubionemu mężowi J W .  Micha łowi  Nar- 
butowi  Podkom.  Sza well, prawem wieczysto-prze- 
daźnem roku 1827 września go sprawionem . ® 
listopada 17 w Sądzie Głównym Wileń sk im  De­
par tamentu  2 przyznanetn postąpiła, za jakowóm 
prawna jego exekWuje się possesya , i podobnież 
wolne urządzenie od swojego Upodobania i sk łon­
ności dobrami  Barszczyce zwanemi w Powiecie 
Tełszewskim Zapoiyiada. (w Protokóle podpis na­
stąpiły). l a k o w e  oświadczenie wedle myśli mojey 
rzetelnie nap isane ,  po fożważhem przeczytaniu 
Własną ręką  podpisuję.  Aniela % Ja gmino w Nar- 
butowa Podknmorzyna Powiatu  Szawell.

O zgodności z Protokółem poświadczam 
Ziemski  Szawelskiego P t tu  Regent t  Leopold  Bądz- 
kiew icz.

W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d. i g  m a ja  i8-2D 
r o k u  i Cenzor  N o r b e r t  J u rg iew ic z .

Kurs wileński na /ssygnaty  od dnia 2b maja 
r. sr. 3 r. 79} k., czer-zł. nowy t i  r. £>p k., im-' 
peryał 87 r. ga j. kop;
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tV ilno dnia  5o M a ja  V. s. 1828 roku .

T) NAYVYYZSZF. UKAZY.
nne Rządzącem u Senatowi roku 1828. (TV St.

Petersburgu). Stycznia  18 dnia.
ustanowiony ukazem 22 marca 

^  l& roku, ?:a 10 Jat, na urządzenie wodnych w 
^anstwie kommunikacyy, po pięć kopiejek z każ- 

Y rewizyyney duszy, wszystkich w powszech­
n i  włościan , W olnych ludzi i inhycli stanówj 

a °d kupców z płacOney przez nich gildyyhey po- 
_ lr)nosci po 5 procentów, Zgodnie z wnioskiem 

a y 1'aństwa, R o z k a z u j ę  po upłynieniu te­
ll0 terminu przedłużyć i na czas przyszły na da- 
k meyszey osnowie, do osobnego poźnieyszego roz- 

azu. O czem Rządzący Senat nie zaniecha ticzy- 
1110 zależącego ze swojey strony rozporządzenia.”

Stycznia  21 dnia. 
j j .  Rozpatrzywszy przedstawiony NAM przeZ 

J,iistra Skarbu wniosek Kommissyi dla odkry- 
° ,a Ujemnego harnlJu złotem, względem ulżenia 
j ° SI(l Zainieszanyc:i do t e y  sprawy ludzi, N  a y m i- 

 ̂8 c i vv i e y R o z k a z u j e m y :  i ) Od ludzi ku- 
^  Pckieg0 stanu, którzy przyznali się do handlu 

0tem, zamiast policzonych na nich, na mocy u- 
a?,w 22 augusta 1826 roku, i 3 rubli za zołotnik, 
/ yskać po 5 rubli Za każdy zołolnik, przemyco- 

8° przez nich zło ta , a jeżeli uzyskanie to bę- 
10 stano\viło mniey gildyynych wyznaczeń tych 

*ędó\v, w których oni podczas przemycania złota 
^ U w a l i j  tedy podług tych wyznaczeń. Od obwi­

t y c h  zaś o przewóz złota, lecz nieprzyznają- 
A ch się- ludzi kupieckiego stanu, je.żeli zebrane 
łii '6clwko nim dowody, po należytem rozpatrzę- 
t °bażą się dostatecznettii, uzyskać podług isto- 

mocy wspomniotiego ukazu. 2) Przy ostaie- 
Ct^erri rozwiązaniu spraw o mających uczęslni- 
Xî °  w skradzeniu i przewozie złota, służących 
nii?Y’,uIcach, również wojennych rangach, i rze- 
k U n ikach  pod-oi‘icerskiego i prostego st anu,  
2łoTim  P°ruczony fcył dozor przy wydobywaniu 
"'9 h f)0(^°^n ‘ezt jak 0 zarządzających i przysta- 
^ ac nad prywatnetni kopalniami, mających u- 
 ̂ §sthictwo w skradzeniu złota lub wiedzących 

j  0G,rn’. P0StĄpic Zgodnie z prawidłami N a y m i -  
^  bc i w s z e g o  Manifestu 22 sierpnia 1826 roku. 

Wypełnieniu czego Rządzący Senat niezanie- 
uczynić zależących cd niego rozporządzeń-”

Opinia B ady Państwa. 
taę^ ^ a“ a Państwa na połączonych Depar tamen-  

ł , la 'v i spraw woyskowych i na Pow szech-

to *kaze^ł ah,U’ sPe*,neil*a N a y w y Ż S z e g o  
u o ułożeniu prawnego postanowienia, wzglę­

dem przysposobienia między mieszkańcami stanów 
podatkowych chłopeow, zupełnych sierot , ró ­
wnież stanów podatkowych, wiedzących lub nie- 
wiedzących o swojem urodzeniu; o r a z N a y w y ż -  
s z e g o  ro zk a z u ,  nastałego po rozpatrzeniu w 
Radzie Państwa zapytania! do jakiego stanu za­
pisywać podrzutków, wychowywanych przez żoł­
nierskie żony? przyznawszy za rzecz potrzebną 
dozupełnić istniejące prawa, jak Względem przyy- 
mowania na wychowanie sierot i przypisania ich 
do wychowujących, tak i względem oznaczenia 
stanu s ie ro t , podług ich wychowania , przez 
opinią zamierzyła, postanowić, co następuje:

1. Moc ukazu 2 i  września a 815 roku o 
podrzutkach i niewiedzących o swojem urodze­
niu , rozciągnąć względnie sierot , branych 11a 
wychowanie i niewiedzących o swojem urodze­
niu zupełnych sierot, należących do wszelkich 
stanów podatkowych bez różnicy; a co do Wy­
chowujących i na wolnych rolników.

2. Chociaż przypisywanie do familii sie­
rot stanów podatkowych w powszechności powin­
no być czynione za wiedzą zgromadzeń mieyskich 
i włościańskich, jednak zgody ich na przypisa­
nie sierot nie potrzebuje się; podobnież w  klas- 
sie wolnych rolników przypisywanie sierot po- 
wihno się także odbywać Za wiedzą ich Zgroma­
dzeń , i jeżeli zgromadzenie nie oświadczy na 
to zgody, W tedy, lubo tent odmówieniem, na 
mocy 8 artykułu ukazu 20 lutego l8o3  ro k u ,  
nie jest zagrodzone prawo do wzięcia sieroty iia 
wychowanie,ale w tym razie zgromadzenie nie jest 
obowiązani już wydzielać go cząstką ziemi , i 
przyięty powinien będzie , przestawać tylko na 
cząstce , należącey do tey  familii, do którey on 
został przyłączony.

5. P rzy  braniu na Wychowanie sierot, wie­
dzących o swoiem urodzeniu , należy postrze­
gać, ażeby wychowujący stanu podatkowego, nie 
przypisywali do swojey familii innych , jak tyl­
ko sieroty stanu także podatkowego.

4 . Podatki i powinności od s ie ro t , Zapi­
sanych do rewizyi, mają płacić ich Wychowu­
jący i ałe , jeżeli sierota} przyłączony do stanu 
podatkowej 0 po rewizyi, tedy jak on sam, tak rów­
nie i jego Wychowujący od opłacania za niego 
podatkow i powinności, ha mocy ukazu 19 paź­
dziernika 1821 roku, wolni są do nowey rewizyi^

5. Prawidła te iiie zmieniają postanowień 
O nieprawne urodzonych, o podrzutkach i w o- 
gulności o sierotach, z urodzenia swego lub wy­
chowania, należących do wiedzy woyskowey, i 
powinnych należeć do oddziału woyskowych sie­
ro t  ; ale



6. P o d r z u tk i ,  p r z y ję c i  i w y c h o w a n i  p rzez  cznycli  okoliczności, luh  oko liczności nieodnoszn- ' 
ż o łn ie r z y  , w  z u p c łn e y  o d s taw ce  b ę d ą c y c h ,  lu h  cycli  się do is to ty  s p r a w y 5 a na ley  odnowie p o ­
p rz e z  w d o w y  ż o łn ie r s k ie ,  n ie  na leżą  d o /w ie d z y  s tąp ić  w  zad osyćuczyn ien iu  p rośb ie  mieszczan P ro -  
w o y s k ó w e y  i  m o g ą ' b y ć  p rz y p is y w a n i  d o  w szyst-  k o f je w y c h ,  i na przysz łość  p rz y  w sze lk iem  rózsądza- 
k ic h  s tanów  p r ó c z  p o d d a n y c h ,  a tp w e d łu g  w y -  n iu ;  zapadłem  w  R ząd zący m  Senacie, o za trzy m an iu >  
b o r u  w y c h o w u ją c y c h .  lu b  zw rócen iu  p ien ięd zy  a p e l la c y y n y ch ,  mają  I z b y

7. D la  zapob ieżen ia  zaś m o g ą c e m u  się zda- czy n ić  także  w zm iankę ,  jak to jest p rzep isano  W  

r z y ć  p r z y  b ra n iu  s ie ro t  na w y c h o w a n ie  p o d s tę -  p rzy to czo n y m  w y ż e y  010 a r ty k u le  ^Urządzenia o 
p o w i,  jak  w  za ta jen iu  vyiadomego u ro d z e n ia  s i e -  G u b e rn ia c h .” Na a u te n ty k u  O p in i i  w ła sn ą  J e g <> 

ro ty  , k tór5T p o d łu g  tego poch o d zen ia  n ie  p o w i-  C e s a k s k i e y  M o ś c i  r e k ą  napisano : ,, M a  b yć  po- 
n ie n  b y ć  p rzy p isan y  do  fam ilii  o św iadcza jącego  d łu g  te g o .” S a n k t -P e te r s b u rg  i4 g ru d n ia  1827 
na to życzen ie  w y c h o w u ją c e g o ;  tak  samego sta- ro k u .  A  po sp raw ce :  w spom niona sp ra w a  w eszła  
nu  s i e r o t y ,  i że on n ie  jes t  z u p e łn y m  s ie ro tą ,  do  P ow szechnego  Z e b ra n ia  R ządzącego  S en a tu  De- 
lub  że on już zapisany do innego s tanu  p o d a t .  p a r lam en tó w  M o s k i e w s k i c h , z ygo D ep a r tam en -
k o w e g o  , zostawuje się z g ro m ad zen io m  p r a w o ,  tu  n a  osnow ie  u k azu  i 5 g ru d n ia  1763 ro k u ;  a W

aby  postrzega li  i tak ie g o  p o d s tępu  czy l i  zataję- ty m  D e p a r ta m e n c ie  zaczęła  się ona za osobnenii 
nia d o w o d z i l i  u s tanow ionym  na to p o rząd k iem , p ro śb am i mieszczan: P a w ła ,  J a n a  i D a ry i  P ro k o -  

Na au te n ty k u  w łasną  J E G O  C E S A K S K I E Y  f je w y c h  o n iezw rócen ii l  im przez  1 D e p a r ta m e n t
M Q S G 1 r ę k ą  napisano:

,,  m a  być p o d łu g  tego. “
S . P e t e r s b u r g .
11 s ty czn ia  1820  r .

U K A Z Y  R Z Ą D Z Ą C E G O  S E N A T U .

M o s k ie w s k ie j  c y w i ln e y  I z b y  w n ie s io n y ch  przez 
n ic h  wr o d b y w ającey  się w  ty m że  D ep a r ta m e n c ie  
sp ra w ie  o sk a rb o w e m  u zy skan iu  z m ają tku  z m a r ­
łego  ich  oyca i o ip n y c h  rzeczach  , p r z y  apella-  
cyd p ien ięd zy  p rz e n o so w y e h  600 ru b .  W  k tó re y  
sp ra w ie  na tein P o w sz e c h n e m  Z e b ra n iu  zaszły ró-

O tern, w  ja k ic h  p rzy p a d k a c h  zw ra ca ć  apella torom żne zdania , z k tó ry c h  7 P a n ó w  S ena to rów  w  0-
p ier tią d ze  apeU acyyne, k ied y  ża łoby  ich n ie  w e  p jn jj s w e y  Avyrazili, że w a r ty k u le  3 ig N a  y -
w szystk ich  częściach będą u zn a n e  za  s łu szn e . w y ż s z e g o  U rządzen ia  o G u b e rn ia c h  rozkazano:

W e d l e  U kazu J e g o  C e s a r s k i e y  M ości, l l z ą -  „ Je ż e l i  p rzenosic ie l  będzie  przez I z b ę  u sp ra w ie -
dzący  Senat n a  P ow szechnem  Z e b ra n iu  D e p a r ta -  d l iw io n y ,  albo, jeże li  izba mało co o d m ie n i  w  de-
n ie n to w  M o s k ie w s k ic h  s łu ch a l i  u w ia d o m ie n ia  l l z ą -  c y z y i  G u b e rn ia ln ę g o  M ag is tra tu ,  w te d y  p ien iądze
d z ą c e g o  S e n a t u  P ow szechnego  Z e b ra n ia  p i e r w s z y c h  mają bydź  z w ró co n e  p r z e n o s i c i e l o w i . ”  P on iew aż
t r z e c h  D ep a r ta m e n tó w , w  k tó re m  w yjaśn ia ,  ze n a  zaś w sppawie te y  a p p e la c y y n a 'P ro k o f je w y c h  żało-
tem Z ebran i ,u ,po  w y s łu c h a n iu  p rze ło żen ia  Z a rząd za-  b a w  n i e k tó r y c h  częściach u sp ra w ie d l iw io n a ,  a W 
jącego  M in is te ry u m  sp ra w ie d l iw o ś c i ,P a n a  T aynego i 3 i a r ty k u le  tego U rz ą d z e n ia  m iędzy  in i ie m i  po- 
l l a d c y ,  Sena to ra  i E av y a le ra  N ię c ia A Ie x eg o  A le x ie -  stanowiono: „jeżeli Senat o b w in i  apellaŁpra, w te-

oudniie 
p o ró w n y -

I i a l i c y j  o e i l r t l U i a i J v a » y u i v i  u  o t a u u t v i u u u .  u u i t  u j i  i i  j j  c . ł  J  a  ł u .

je w ieza  D o łh o ru k o w a ,  z p r z y łą c z e n ie m  d la  n a le -  d y  p ien iądze  w n ies ione  z I z b y  mają b y ć  
zy tego  w y p e łn ie n ia  w  k o p i i  N  a y w  y  £ e,y  po -  do  I z b y  P o w s z e c h n e j  O p iek i .”  A za lem , pc
tw ie rd z o n e y  O p in i i  R a d y  P a ń s tw a ,  n a  z a p y ta n ie 1 , w ajdc  to w szystko , ci P a n o w ie  Senatorow ie

k o n an ie  te y  N  a y  w y  ż e y  p d tw ie rd z o n e y  O p in i i  te d y  i c h  przenosow e p ien iąd ze  im  w y d ać ,  tom  bai" 
R a d y  P a ń s tw a  po lec ić  u czy n ić  P o w sz e c h n e m u  Z e-  dziey , że na osnow ie  O p in i i  R a d y  P a ń s tw a  19 In ' 
bpan iu  Rządzącego S en a tu  D e p a r ta m e n tó w  M o -  teg o  i 8a4 roku , k tó ra  s tanow i:  p rz y  o s ta te c z n e ^  
sR iew skic li .  D la  czego też  i p rze s łan a  te y  O p i-  ro z p a t rz e n iu  s p ra w  , k ie d y  a p e l la e y a  w  jedney  
n i i  kopia ,  w  k tó re y  w yrażono: , , I ta d a  P a ń s tw a  Cześei p o tw ie rd z o n a  będzie , a w  d ru g ie y  odmie-
n a  D e p a r ta m e n c ie  p ra w  i  n a  P o w sz e c h n e m  Z e b ra -  n iona, s z t ra f  naznaczyć  n a  tę  część isku, o k tó rą  
n iu ,  ro z p a trz y w sz y  rzecz w n ie s io n ą  p rzez  M in is t r a  zach o d z i ła ’ n ie p ra w n a  ap e l laey a  , ape l la to ro w  i° 
S p ra w ie d l iw o ś c i  z P ow szechnego  Z e b ra n ia  D e p a r -  n ieodzow nie  mają u ledz  sztrafowi; nas tępn ie ,  z« 
ta m e n to w  M o s k ie w s k ic h  Rządzącego S en a tu ,  w y -  u m ieSzczeniem  w  ap e llacy i  n ie p r a w y c h  p u n k t ó w '  

n ik ł ą  z p ro śb y  M osk iew sk iey  G u b e rn i i  Serg ie jew - za trzym ują  naznaczone dla  n ie b  przez  tę  o p in ią  Ra- 
sk iey  posady  m ieszczan  P ro k o f je w y c h ,  a zaw ie-  P a ń s tw a  u k aran ie .  R o z k a z a l i :  o powin-

słuszne?  Z g o d n ie  z O p in ią  7miu S ena to rów  postano- M,Sp 0m nionego s ied m iu  w n iey  P a n ó w  S e n a t o r o v ?  

w iła ,  iż na osnow ie 319 a r ty k u łu  U rząd zen ia  o 2(j an ia  do M o sk ie w śk ie y  C y w iln ey  Iz b y  l g o  Dc-
G u b e rn ia c h  , w y p a d a  z w ra c a ć  ape lla to rom  p rz e -  p a r la m e n tu  pos łać  ukaz , ró w n ież  przez ukaz  da0 
nosow e p ien iąd ze  i w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  k ie d y  w ;edzieć i M o sk ie w sk ie m u  R ząd o w i G u b e rn iaP  
p ro śb ą  a p e l la c y y n a ,  po ro z s t^ z y g n ie n iu  R ząd zą -  n e m u . d la  p o w sz e c h n e y  zaś w iadom ości i w  p<>- 
cego  Sena tu ,  w  n i e k tó r y c h  częśc iach  będzie  u - ; t r z e ]jn óm zdarzen iu  w y p e łn ie n ia  p rzep isać  uka/.a ' 

ied l iw io n a .  Lecz  p r z y  tern R a d a  P a ń s tw a  ln  ̂ WSzvs tk im  u rz ę d o w y m  mieyscoin i osobom, 9sp r•awi
u z n a ła  za rzecz  p o trz e b n ą ,  d la  w yjaśn ien ia  w y ż e y  do Nayświętszego, R ządzącego  Synodu i do wszy ' 
p rzy toczonego  a r ty k u łu ,  dodać, że p ien iądze  ape l-  s t icj ę h  D e p a r ta m e n tó w  Sena tu  i P o w szech n y ch  ich- 
la cy y n e  p o w in n y  b y ć  z w racan e  a p e l la to ro w i  w  Z e b ra ń  p rzes łać  u w iad o m ien ia .  S tyczn ia  5o d m 9 
t a k im  razie , k ie d y  ża łoba  jego w  g łó w n y c h  czę- l8 a 8  ro ]cu , P ow szech n eg o  Z e b ra n ia  D epart* ' 
ściacli s p ra w y  będzie  u zn an a  za sp ra w ie d l iw ą ,  i  m e n tow  M o sk iew sk ich .)
Że to b y n a y tn n ie y  n ie  p o w inno  się tyczyć  pobo- ________  --s s 9*

d o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  Z  p o l e c e n i a  J W .  L ite w sk ie g o  W o j e n n e g o  G u b ern a to ra . 
A n d r z e v  B l ic h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  1 JSaw ater.

»v D r u k a r n i  R f t d a k c y t .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO. N. 65.

Wilno dnia oo M a ja  v. s. 1828 roku.

2 Litew sko-W ileńska Magistratura Po- 
^'’Szecliney Opieki ninićyszem ogłasza, iż w ńiey 
Jędą się przedawać przez aukcyą z publiczne- 

§° targu dwa murowane domy Adwokata W in- 
cf»tego Nowick iegó, położone w mieście W il-  
3,10 na Wileńskiey ulicy pod N. y i 5 i 7 £4-, ze 
^tiaydująceini się przy nich drewnianem od u- 
[cy zabudowaniem i z fruktowyrn ogrodem; ta r­

s ’̂ naznaczają się: iszy 5, 2gi 7, i 5ci 10 na- 
£^§Pnjącego rada sierpnia tcraźn. 1828 roku; za­
tem życzący kupie zechcą przybydź dla targów 

Magistratury Powszechney Opieki, i widzieć 
w niey inwentarz i ocenkę. Dnia 24 maja 1828 
t'oku.

Dożywotni Członek Piotr Kleyst 
Sekretarz J. Solimani.

2 Od Litewsko Grodzieńskiego Gubernial- 
118§0 Rządu ogłasza sie, iż według rezolncyi d.j O  . f  o ’ , J

c T-Cl';iźu. maja zaszłey, na oddanie na podrad 
^oparacyi żaymowanego przez P. Grodzieńskie- 
§0 Cywilnego Gubernatora w Grodnie skarbo­
wego domu, że wszelkicini do niego przezna­
czone mi zabudowanuuni, za wyliczoną podług 
śmiety summę, to jest s 3,665 rub.56ł  kop. assygn', 
naznaczono w Grodźieńskicy Skarbowey Izbie 
targi w terminach: iszy 18, 2gi 19, i 3ci osta­
teczny 20 następującego mca czerwca, na ja- 
'owc wzywają się życzący z prawuemi ćwik­

a m i .  Dnia 22 maja 1828 roku.
Sekretarz i Kawaler Ludohowski.

Naczelnik Stołu Jahołkowski.

2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za dekre­
tom Piemissyynym Sądu Głównego Grodzień­
skiego 2. Departamentu w roku ominionym 1827 
b^esiąca maja 16 dnia ogłoszonym, dla rozdzie- 
er"a wszelkich funduszów zeszłego ś. p. N e­

stora Niążęcia Kazimierza Sapiehy pomiędzy 
jego wierzycieli przeznaczony; w dniu 4 te- 
*aźuieyszego miesiąca maja, 'to jest w terminie 
? '^wieszczenia przypadłym przybywszy dotna- 
jątku tegoj, Niążęcia Jegomości Kołpin zwane­
go, w  Brzeskim powiecie położonego, w zupeł­
nym komplecie juryzdykcyą swoią ufundował, 
a Następnie spełniając prawidła rzeczonym wy­
r k ie m  sobie do spełnienia poruczone, Admi- 
llstracyą tymczasową funduszów Konkursowi 
poświęconych ustanowił, termin komportowa- 
|na wszelkich dokumentów tak kredytoróm, ja- 

0 też wszystkim przychodzącym do tegoż Są- 
u stronom, do Kancelaryi Ziemskiey Brzeskiey 

V1, dzień 16 julij teraz, roku z terminem sze- 
f Cl° tygodniowey persysteneyi przeznaczył, A- 

'x ka lku lacy i, Iukwizycyi, ludagacyi i W e -  
r yf'kaCyi po tradycyyuycb i wszelkiego tytułu 
P°siadaczach maiątkow na dzień pierwszy se~ 
r^ ernbra roku tegoż uznał i wymiar geome- 

yczriy Komornikom nakazał, powtórny czyli 
°®tateczny swóy zjazd dla oczcwistego rozsądze- 
| łla Wszelkich sporów i podzielenia dóbr na sa- 
ystakcyą wierzycieli, Xcia Kazimierza Sapiehy 

P°śvyięoonych, dzień szesnasty nowembra 1828 
*°ku zadeterrainował; żeby zatem wszyscy kre- 

ytorowie i wszelkiego tytułu pretensorowie do 
111,lSsy majątku zeszłego Xcia Kazimierza mający 
P^tensyą, na dopiero wyrażony termin to jest

na dzień 16 mca gbra teraźnieyszego roku do 
Sądu Taxatorsko Exdywizorskiego w majątku 
Kołpinie w Brzeskiem powiecie położonym agi­
tować się mającego stawili się, ninieyszym stro­
ny interessowaue Sąd. Taxatorsko Exdywizor- 
ski zawiadamia: w  razie zaś niejawienia się w ie­
rzycieli że amissya czyli upadek każdego nale­
żności uznanym zostanie zapowiada, i takowe 
ogłoszenie po trzykroć w Gazetach Sankt P e ­
tersburskich, Kuryera Litewskiego i W arszaw­
skich dla wiadomości każdego zamieścić posta­
nawia.

Ignacy Krzywobłocki Prezydent Ziem. P t tu  
Prużań. i Kawaler Exdywiaor.

Julian Suzin Exdywizor.
W incenty Matuszcwicz Exdywizor.
Józef Ropelewski Adw. Subsell. Brzeskich, 

Regent Exdyw.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iz na uzyskanie należności za 
kontrabandne towary, przez kowieńską tamożnią 
wyrachowaney z Kieydańskich żydów Pinehusa 
Leybowicza Lewina 525 r. 88| kop., Beli Wulfo- 
wey 6,678 rub. 5* kop., i Cliayki Abramowey^ia 1 
rub. 32 kop. oddane na publiczną przedal domy 
ich w Rieydanach położone, ocenione: Pinehusa 
Leybowicza Lewina drewniany 800 rub., Beli W bl-  
fowey murowany 600 rub., i Chayki Abramowey 
drewniany 4oo rub.; zatem życzący kupić takowe 
domy zechcą przybydź do tego Rządu dla targów 
na naznaczone terminy: iszy 26, 2gi 28 następują­
cego mca lipca, a 3ci ostateczny we trzy mce od 
dnia pierwszego wydrukowania które późniey na­
stępne w Sankt-Petersburskich albo Moskiew­
skich gazetach. Dnia 23 maja 1828 roku,

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Michał Kowalenok.

Wobowiązku Naczelnika Stołu Purzycki.

3 Od Wileiiskiego Gubernialnego Rządu 
Czasowey Expedycyi ogłasza się, iż dom tu tey- 
szego obywatela Jana Gotliba Zeydlera w  W i l ­
nie na Rudnickiey ulicy pod N. 29 położony, 
oddany na ewikcyą na zabezpieczenie pożyczo­
nych przezeń z Wileńskiey Magistratury Powsze­
chney Opieki 3o,000 rnb ass., oceniony i 6 , i 5 i r. 
sr., oddany przez tę Magislraturę na pabliczną 
pizedaż, w naznaczonych terminach, jakoto: iszy 
25, 2gi 29 teraźń. maja, a 3ci 1 następującego 
czerwca; zatem życzący należeć do targów ze­
chcą przybydź do Wileńskiey Magistratury P o ­
wszechney Opieki, na wyżey pomienione termi­
ny. Dnia q5 maja 1828 roku.

Sowietuik O. Anderson.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 Zamieszkałe w Królestwie Polskiem ob- 
żałna Maryanna z Kruszewskich M arkowska 
Radczyni Wojewódz. Podlaskiego i Alexandra 
z Kruszewskich Sosnowska Marszał. Tykociń- 
ska, osnowały w Ziemstwie Ptu Telsz. z załce- 
mi Wincentym Szefem Gwardyi Królestwa Pol. i 
Kaw., Antonim Radcą Wojewódz. Augustowskie­
go i Janem Vice-Referendarzem Stanu Królestwa 
Pol., bracią Kruszewskiemi, oraz z sukcessora- 
nu Xiążęcia Platona Zubowa ewokacyyny pro­
cess, i na takie swoje powództwo w dniu 2 m ar­
ca teraźn, 1828 roku otrzymały w tymże Sądzie

/



Z iem .  Telsz. akcessoryyny wyrok.  Jakowy  po-
' i i ’ wi-4 nieodpowiedni  zasadom praw a  S ta tu tu  
Li tewskiego i ukazom, nastał;  dla  sprostowania 
więc pnego, żałcy Kruszewscy po założeniu a p -  
pelacyi mieyscowey, z kolei przez pozew w t e r ­
minie i prawnie  w dniu 12 marca podany,  a 
i 5 przed ak tami Zieuisikiemi P t u  Telszewskie-  
go urzędownie zeznany, przenieśli  skargę do 
Sądu  Głównego Wileńskiego 2go Departamentu,  
obok więc tey w  myśl p raw a ,  uzupełnioney ze 
strony żałcycll Kruszewskich formalności, iżby 
obzałue M arkow ska  i Sosnowska jako za grani­
cą Pańs tw a  Rossyyskiego zamieszkałe, żadnych 
już niewynaydywały pozorów, i niewiadomością 
o przeniesioney skardze na D ekre t  wezwany 
Ziemstwa Telsz. nieosłanialy się , ninieyszą a-  
wtzacyą dla  t rzykro tnego w Gazecie Kurye ra  
Li tewskiego ogłoszenia podając, jako umocowa­
ny do ogólnych interessów podpisuję.

Syuiplicyusz Izdebski A.dwokat Głównego 
Wileńskiego Sądu sgo Departamentu.

W olno  d rukować .  W i lno  d. 25 maja 1828 
r .  Cenzor ,  Norbe r t  Jurgiewiez.

3 R ok u  1828 Maja 23 d. ja n iżey  p isząca się  
G r o d z ie ń s k ie y  G u b ern ii  N o w o g r .  E tu  córka 3 
G ild y  k up ca  M o w s z y  S ław a  B e r k o w a  S a le w e -  
c i k  podaję do p u b lic z t iey  w ia d o m o śc i  iż w  d. 22 
teraź. mca zgu b ion y  został przezem n ie  w  tu teyszym  
m ie śc ie  W i l n i e  na u l ic y  B i le t  W a r s z a w s k ie y  33  
L o t e r y i  p ią le y  k lassy  pod N. 10,179 za podp isem  
K o ł le k to r a  E .  D oep ler .  K t o  t a k o w y  b i l e t  zn ay-  
dzie n ie c h  raczy  d o s ta w ić  do D om u  G eydlera  do 
k u p ca  P er ca  H a m b u rg a  d cze tn  w łasn oręczn ie  pod­
p isu ję  się . S ła w a  B e r k o w a .

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

3 H u i s e  n o f l n u c a B u ; iM C i i  Bli . ieHC K.iS  3 m e 9  
r m i b g i u  x y n e i y b  J ł H K e j i b  l O c e j i i o B H H b  J l o m x e c b  
oćbH B .iH io  c i r o  m.a.iof5y  Ha n o B L p e H H b i x b  m o h x b ,  G* 
f l e m e p ó y p r c K a r o  x y n p a  M B a a a  C a w y S . i o u H U a  , / la -  
r y m i i n a  11 T i t m y j n i p u a r o  C o B b m n H x a  M i i x a u j i b i  l l o -  
n o B a  B b  H i u K e c j i l ig y io m e M L  'c o g e p i K a n i n :  l l o e . i H i t y  
n o  g t iJ iv  M o e a iy  u p 0 H3B0 /tHineiwycB; l l p a B u r r i e j t b -  
c n t B y i o m a r o  C e H a m a  b ł  i m ł  / f e n a p m a M e u n r i ; , o 
H e n j i a m e a t J ł  B h j i c h c x o i o  P o p o ^ c k o i o  /fy iv io io  c w b -  
g y e M M X b  MHti g e n e r b  ; a  n o p y t r a j i b  B b iu ie y i iO M H -  
H y n i b i M b  J l a r y n i H H y  11 T u m y j u f p i i o M y  C o n k n n i H K y  
l l o r i o n y  M i t n i b  n o a n o e  h  c o B o K y n u o e  x o f l a n i a u -  
c m i i o ,  e n  B w .ą a u e io  n o c j i i g H e M y  011111 m c i i / i  B a x o i i H o S  
g o B b p e u H o c n i H  i 4 r o i i o . i a  l S a b r o  r o g a  n p e g n  A x m a -  
m h  B n x e H C K a r o  P p o g c x a r o  C y ^ a  a a a B a e H H o S  n a  
y u o J iH O M o a ie  n o  c e n y .  u c x y ,  i ł  bo. o C o ó e i łH o c m H  m o ­
r o  BbigaHO m h o io  H a H i t u  e r o  l l o n o s a  h  x y n p a  JLa-  
l r y m i i i i a  y c j i o B i e  b b  a B r y c m t .  M p s  m o r o a i b  i 8 2 6 r o  
r o g a ,  n o  K o m o p o n t y  o i t p e ^ e j n t a b  a H e x o m o p b i e  y- 
n a a m b i  3a  m p y A b i  i i x b .  m b  m i c j i a  n o n c K H B a e i « b i x b  
MHOio B b i m e  c K a s a n H b i x b  n p a H a g j i e a i H o c m e H ,  n p e -  
AocruaB H B b o u o e  y c . i o B i e  r g b  c . i l i g y e i u b  110 3a K o -  
n a n i b  a a h  B t ip H O c m u  3a iiH C a n ib ,  n o  x a x b  H e p a 3b  c x a *  
3 a H H b iu  x y u e p b  ż l a r y m n u b  n  T i ra iy j iH p H b iS :  G o b B -  
m n H K b  l l o n o B b ,  HeA 'fearne jibH oc m i i o  c b o C io  n o  c e -  
3i y  A ^ Y )  A0 Ily crnłIJlM MpHJI A° xpaviHOCiriK , h  b b i -  
i iy a iA e H b  ó b i a b  11 B b  n p o m e A i n e M b T O A y  o r t in p a B H n a b -  
c a  c a M b  B b C .  J l e m e p ó y p r b  g ż a  j i h m h o h  u o g a u i r  
a i a a o S b ,  p a B i io  11 n o . i y a e n i a  n o  o i ib iM b  p e S o jn o ip H }  
ą  n o  c e a i y  3a  0 K a3a B m i a c a  c o  c m o p o H b i  m t , x b  n o -  
B ' fe p eH H b tx b  MOHXb HeA/fcf im ejibHOcnm  n o S y a t A a e m b  
6 b i x b  a  b o  B p eM H  S b i n i H O c m n  M o e f i  B b  C .  i l e r u e p -  
6 y p r B  n o A a m b  B b y n p a B y  Ć J i a r o u H H ia  n p o m e H i e  c b  
y u i H u m o a t e H i e M b  B b ia i e p t iu e H H O ł i  AOBBpeHHOcniH n  
y c j i o s i a .  d m o  c a M o e  11 H b i n t m r a b i M b  o ó b H B j i e m e M b  
H 3 b B Ł m a r o  , x a K b  s a n H C J ie H u y io  B b i m e  c e r o  d ,0 8 * -  
p e H H o c m b  n  BbiAaHHoe m h o io  yCJiOBie H a B c e r A a  
y H H H i n o a i a r o  11 3a  c i iM b  K y n p a  J l a r y i i i H i i a  11 T n -  
m y . i a p a a r o  C o B f .n n i i iK a  H o n o B a  o r i ib  Aa « t b H e S m a -  
1 0  A-itt M e n a  x o A a m a S c m B a  yBOJihHaio, h  Aaf>bi 
O H b ix b  HHTA'ij B u p e A b  s a  M o n x b  l I o B k p e i i H b i x b  n e -  
noHHUisuiH; 0 neaib  3anncaBb ciio M aHmJtecmaniio

Bb nyfi.iHnHbrxb aKraaxb,npe AnpHHHMaio maKoBoaaie
Bb c.ioBaxb noMbcmunib inpoeKpaniHO a -’ 15 o6m a" 
ro cBliACHin nb i 'a 3em axb  JtwmoBCKaro Kypbepa  
n Bb moMb CBO/iopynHO noAnacyiocb. Rb Toi 04* 
B h j i b h B  i828ro ruga anpejia 24 a h  a.

J a n k ie l  Jo g ic h e s .  
lSaBro roga anpe.na 2& ą h h  n p e A b  AxmaBiit  

E T O  M M I I E P A T O P C E  A r O  B E A 1 1 R E C T R A  Bhj  
jieHCKaro PpOACKaro CyrAa a B a c s  s h h h o  E s p e S  
H n xej ib  JocejioBiiHb JornxeC b, ciio Mauin|)eCmau,iio
Bb KH ury M aiiH cpcem au,ih B iiHcam b n o g a a b  n  Bb 0-
HOMb coćcHiBeHHopyiHO pocntica.icii,

r i p H H H j i b  P e r e a n i b  B u n e H c x a r O  T p O A C K a r O  

CyAa O n o ( | ) p i H  E o p o A C H C K i f t .

n e u a m a m b  A 0 3 B o . m e n i c H .  B m i b t t o  28 l v i a i f l  1 8 2 8  

r. l ^ e H 3 o p b ,  H o p 6 e p m b  l O p r e B H H b .

5 Za Dekre tem  Remmissylnym Li t t .  W i '  
len. Głównego Sądu 2go Depar tamentu  w  ro-* 
ku  dopiero idącym miesiąca apry la  i 4  dnia 
nastałym, de te rminowany  Sąd Podkomorsko E x -  
dywizorski  do majętności Bienicy w Powiecie 
Oszmianskiin leżąeey, dla  rozdziału oney między 
sukcessorow zeszłey Barbary  Abramowiczowey 
Rotmistrzowey Kawale ry i  Narodowey  Woysk  
b. Polskich, i uczynienia z tegoż funduszu kre-* 
dytorom satysfakcyi, na dniu i 5 idącego mie­
siąca maja, jako w  terminie z powyższego De-  
k re t tu  naznaczonym, ad fundum majętności Bie­
nicy Konkursowi  uległey zjechawszy, po zare-  
assumowaniu Sądowmictwa wyrokiem swym na 
dniu 21 tego miesiąca ogłoszonym, między in- 
szemi szczegółami poleceń Remmissyit*ego De- 
k r e t t u  co do objęcia w Adminis tracyą Sądową 
Konkursowyeb niajątkow, przeznaczenia Geome- 
t ryczuey pom ia ry ,  i dalszych odpowiednich* 
a pierwszozjazdowemu Sądowi właściwych o- 
kolieznośei, Kompor tacyą ogulną na wszystkich 
kredy torach  i pretensoracli  do takowego Kon­
kursu  mieć mogących stosunki, a takoż s z c z e -  

gułową na  sakcessorach zeszłey Barbary Abra­
mowiczowey z obowiązkiem złożenia papierów 
w naturze a ruchomości na Regestrze, do Kan- 
cellaryi  Ziemskiey Pow ia tu  Oszmiańskiego d? 
dnia 10 julij idącego fo k u  uskutecznić się poil 
obowiązkiem przysięgi mającą,  na persysteńcyfj 
szesciu niedzielną przeznaczył,  i t ermin powtór ­
nego zjazdu na oczewiste takowego dzieła roż- 
sądzenie w  dniu 15 miesiąca nowembra idące­
go roku zakreślił,  na który czas ażeby kre­
dy torowie i pretensorowie zeszłych KociełłoW 
i Alnamowiczowey,  a takoż dehitorowie Pozwciń 
E dyk ta lnym  pociągnąć się mający, pierwsi pod 
upadk iem  rzeczy czyli amissyi, a pośledni pod 
ohavvrą iu contumatiam wskazania na nich przeż 
Massę poszukiwaney rzeczy, w Sądzie ninieyszynl 
koleją p raw ną  jawili  się, i1 swe stosunki udo­
wodnili  obowiązując, na ten koniec t rzykrotną 
ninieyszą przy gazetach Kuryera  Li t t .  postano­
wił  zamieścić Awizacyą. Dat t.  w  Bienicy ro ­
ku 1828 miesiąca maja 21 dnia Je rzy Soroka 
Podkomorzy  i Exdywizor .

Prezes  Grodzki Trocki  i Exdy  wizu t  Elsnef*
Michał Hryncewioz Sędzia Ziem. Brash 

Exdywizor .
Regent  Jan Jachimowicz.

2 N iż e y  p o d p isan y  p rzyp ad k iem  w  d 2? tera*; 
tnaja tu w  m ie śc ie  W i l n i e  zgu b ił  b ile t  lotery* 
trz y d z ie s tey  t r z e c ie y  W a r s z a w s k ie y  k lassy  p ią te f  
c a ły  lo s  N. 10,238 z jak ow ey  s tra ty  ab y  zn ayd ujT  
Cy n ie  m ógł n ie w o ln ie  k orzystać ,  n in ieysze  czyn*§ 
ostrzeżen ie  T . E rrag ier .

Wolno drukować Policmeyster Ghrząstowskń


